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(Tłumaczenie z francuskiego ) 


Austrji kongres berliński przysądził część 
Słowian południcwa-zschodnich: Bośnię i Herco- 
gowinę, js5by na zadatek na przeważną rolę w 
robotach śłowiańsisich. Austrja ze swej strony u- 
czuła potrzebę zusanić dawne nsposobienia, w 
celu jakby przy ęcia nowych gości do obszer- 
niejszego stolu, by mogli oni zasiąść obok swych 
pobratymców słowiańskich, a jaż dawniej pozo. 
Riających pod berłem austrjackiem. Widzimy, że 
kształty konstytucji austrjackiej coraz to Szezerazą 
przyjmują cechę, coraz to wydatniejsze, sympa 
tyczniejsze i pięsniejsze zarysowują profile. Rząd 
zaś cesarski, bardziej lba alny od samych nawet 
Izb avstrjachich, z nadzwyczajną łagudnością i 
nmiarkowaniem powołuje wszystkie części skła- 
dowe monarchji swojej do prac pulitycznych. — 
Łagodząc Czechy, porszumiewająę się z Galicją, 
tą częścią składową dawnej Polski, wydobywa 
z niej mężów stanu, do spraw publicznych przy 
gotowanych, a różne narodowości, wchodzące w 
skład budowy federacyjnej, jako równe z równe- 
mi i wolne z we!nemi, coraz to jaś iejsze przy- 
bierają ksztełty. 

Jednocześnie i ceszrstwo rosyjskie uczuło 
się jakby znaglonam rozsocząć niby jakieś grze 
ezności dla Słowian polskich, w celu jakby za 
żegnania tych ciężkich uraz, które słusznie za 
ostatnie pastwienie się nad Polakami, ciż prze- 
chowywać w sobie dla Moskwy mają prawo. Po- 
jawiają się w pismach rosyjskich artykuły i całe 
broszury, p»dmawiające do zgody z Polakami — 
najskrajniejszo pisma panslawistyczne, jakby za- 
przestały fanatyzować rząd resyjski i nawoływać 
masy ludowe do uienawiści ku Polakom, eo było 
od lat kilkunastu najulubieńszą mel.dją gazet i 
pism moskiewazich. Można powiedzieć, że dzś 
jest nawet w modzie dowodzić, iż się nawet pə- 
wna opieka należy Polakom — a od czasu do 
czasu przebija się w tych pismach myśl utajo- 
na, że powiększanie siły zbrojnej i ciągłe wzma- 
enianie Modlina, Dewblina i Brześ sia, dla ochro- 
nienia słowiańskiej Polski od napaści cesarstwa 
niemieckiego, został» podjęte. Wszakże nie trze- 
; ba mieć nawet daru szczagólneg» przewidywa - 
nia, aby nie widzieć, że Rosjanie nie kn Polsce, 
legz ku nadbałtyckim prowincjem zwróconą ma- 
ją uwagę. Rosja czuje bardzo dobrze, iż dla pod 
trzymania sztandaru, przeprowadzonej z takim 
skutkiem jedności niemieckiej, zdałaby się i rę: 
ka tent>hskiego średuiowiecznego rycerza — i 
zdałby się Bam kraj nadbałtycki, z geograficzną 
pozycją swoją i portami bałtyekiemi, interesom 
Gea'manji bardzo odoowiedniemi — przytem, w 
przeprowadzaniu idei germańskiej, ramię tymże 
samym duchem ożywi:nego ryezrza nadbałty- 
ekego nie małoby się cesarstwu niemieckiemu 
przydać mogło... | 

Cv pewna, że w powietrzu rosyjskiem, przy 
szybko organizującej się silnej armji, czuć się 
daje w bliskiej przyssłośzi bój Moskwy z potęgą 
eana inną, jak tylko z tą, która dziś odgrywa 
ważną rolę w sprawach europejskich, to jest — 
z Niemcami. Kwestja tej wojny nażycie i śmierć 
jeań tylko kwesiją czasu, ale nie treści, którą 
starannie w Rosji uzrywają z obawy, iżby z gó 
zy zapowiedziana nie przyspieszyła ze strony 
Niemisc jakichś przedwczesuych kroków wojen- 
nych i nie zastałaby Rosję do wojny nieprzy- 
otowaną. Uzbrejać się niby dla obrony Polski, 
schiebiać Germanji, a być gotowymi do napaści 
na nią w imię idei panslawistycznej — lub sta- 
raqnie schowaneć kwestji duńskiej — oto jest 
„ y każdego moskiewskiego pa- 
ujoty. W tym alu formuje się szybko, cicho i 
systematycznie Yrmja rosyjska, znacznie prze- 
wyższająca cyfrą swoją armję cesarstwa niemie- 
ckiogo — w tej myśli przygotowują się wszelkie 
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Reklamy w rubryce „Nadesłzne” 20 ut, od wieroza 


palne materjaly na przyszłość — walka też z |skim; połączen'e zresztą Polski z Rosją, mniej 
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z powodu nieznacznych rozruchów domowych— 
wszakże czss ułatwi jej możność %agrzebania 
pobudek do rozruchów wewnętrznych, a zakoń- 
czywszy swa organizację militarną, Rosja stanie 
się dia cywilizscji europejskiej nadzwyczż) nie- 
bezpieczną. z l 

Otóż ta okolieza”ść podała mi myśl do na- 
pisania niniejszego listu, gdyżźnie było nigdy, być 
możs i nie ma lepszych dła Germsnji warunków 
do pozyskania sympatji pewnej ludności, wchu- 
dzącej do składu Rosji—to jest Słowian polskich 
—a przez to i do osłabienia popędów polityki 
panslawietycznej, Naród Polski — pomimo zarza- 
tów, które vd niejakiego czasu znosi, iż 8:ę rzą- 
dzić nie umisł—ma tę zaletę, że jest aziachetny, 
że chwyta chciwie wszelkie oznaki sympatji, 
przecbowaje je starannie w sercu awojem, dia od. 
wdzięczenia się przy pierwszym możliwym wy- 
padku, a wszelkie zobowiązania się, choćby sło- 
wna, najściślej wypełnia. Sercowy, skłonny do 
wszelkich ustępstw i ofiar dla dobra lutzkości— 
waleczny, lecz b:z zaborczych popędów — niepa- 
miętny na urazy, leez pamiętny na dobre dla 
niego czynności naród Polski daje się łatwo po- 
zyskać przez lada lekkie ślady współczucia, oka- 
zywano jego smutnemu i dotkliwamu losowi ~). 

Aczkolwiek roztrzyżowany na krzyżu h storji, 
aczkolwiek rozczłonkowany, wszakże żyjący Bil- 
nem życiem wspólneża — i jakby do dziś dnia 
stanowi jedno ciało i jedną duszę. —— Czuły na 
delegliwości jakiegokolwiek członka swego, od- 
czuwa też i powodzenia jskiejbądź części skła- 
dowej narodu, jakby jednej rodziay.—Naród Pol- 
ski przeszedłszy liczne nieszczęścia i próby, miał 
już ezas dojrzeć politycznie, a powołany w Wie- 
dniu do robót publicznych, zapomina rzeź gaii- 
cyjską i krzywdy dawne, szczerze pracuje dla 
dobra ogółu i staje się już z tego względu 
pożytecznym, iż przynosi zasób zdólności z pra- 
wością w postępowaniu — wnosi do Izb zasady 
konserwatywne, pojednawcze, uczucia światłe i 
szlachetne i dobrą wolę, które w składowych 
częściach ma pożytsk Państwa austrjackiego 
obrócić koniecznie się muszą. 


Sprawa polska 
w literaturze rosyjskiej. 


IV. 

Przechodząc do „liberałnego* obozu w li- 
teraturze rosyjskiej, Pypin zaznacza prz:dewszy - 
stkiem, ża przekonania i opinje tego odłamu pu- 
blicystyki najmniej miały widoków jawnego wy- 
powiadamia się. Wobae panującego systemu w 
Rosji, pisacse libsraluych zapatrywań, nia odzy. 
wali się zaawyczaj, lub pisali wyłącznie za gra- 
nicą. Jednym z pisarzy tego kierunzn, ogłasza- 
jących swe prace wyłącznie za granicą i prze- 
ważnie w językn francuskim, był Misołaj T ur- 
geniew. W broszurach wydswanych od 1847 
do 1868 r.. dotykał on niejednokrotnie Sprawy 
polskiej. Targeniew jest zwolennikiem bliskiego 
związku Polski z Rosją, chodzi mu także o od- 
powiednie stanowisko Rosji w Świecie słowiań- 


*) Wdzięszność jest głównym rysem Polaxów. Wis- 
domo, że po zajęciu w 1807 roku Warszawy przez woj- 
ska polskie, mieszkańcy miasta Warszawy dawali bal 
pożegaalay i robili sordecznojowacja namiestnicowi pra- 
skiemu, dobrze w kraju zasłużoaemu. Wojsko polskie 
uawet po klęsce Napolzuna I-go, kiedy go już nawet 
najbliżsi zdradzili, wieraem mu było i nie opuściło go 
do końca Podobnież za Alaksandra I-go, wdzięczaa ian- 
twa zachowała się najzupełniej lojaluie w 1812 roku. 
Cesarz Franciszek Józef, wymierzająssprawiedliwość Po- 
lakom, na równi z innemi ludami, berłu jego podwła- 
dnemi, obdarzająo ich instytucjami, zabezpieczającemi 
byt narodowości polakiej, pozyskał wdzięozność i miłość 
nietylko polskich poddanych swoich, lecz i wszystkich 
Polaków, po całym świecie rozprószonych. 


Aczkolwiek Germanja widzi dziś Rosję słabą | strony Niemiec, opiera je także na bliskiem po- 


na niebezpieczeństwo, grożące obu narodom ze 


krewieństwie rasowera. Jako konieczny warunek 
takiego połączenia, uważał Tu:geniew zaprowa- 
dzenie w Rosji urządzeń liberaloych i ścisły 
związek z cywilizowaną Europą. T. należał do 
obozu umiarkowanych liberałów; dla Polszi ży- 
wil pewne syrapatje. Daleko wyrażaiej 1 goręcej 
na korzyść Polski przemawial: tacy radykalni 
zwolennicy wolności i zmian społecznych, jak 
Hercen i Bakunin. I w samej Rosji zda- 
rzały się niepodiegłe umysły i charaktery zdolne 
do działania i poświęceń, które łącząc się z Po- 
lakami na puakcie społeczno-policyczaego pro- 
testu, znajdowali sposoby godzenia na tych wspól- 
nych podstawach wzajemnego stosunku obu na- 
rodów i krajów. Chodziło przedewszystkiem o 
wolność, reszię w przyszłości zdobyć byłoby już 
łatwiej. Tasimi byli „dekabryści,* takimi wre- 
szcia słabi liczebnia rewolucjuniści rosyjscy z 
roku 1863. Wielu z nich w polskich szeregach, 
walcząc za wspólną wolność, poległo. Z naszej 
też strony jaż w r. 1830 pisano na sztandarach — 
„Za waszą i naszą wolność!‘ 

Mosiąc pod koniec o najaowazych publicy- 
stycznych objawach „pojednania“, Pypin nie 
przyznaje ima szczególnej doniosłości, robi jednak 
uwagę, ża jsko usiłowania obustronne, Świadtzą- 
ce o uznanej potrzebis zgody, uie pozbawiudo 
s4 pewnego znaczenia. Przechodzi zresztą nad 
memi do porządku dziennego, zastanawia się 
bliżej nad poglądami pana Łamańskiego, 
wypowiedzianemi w artykule: „Zydzi 1 Niemcy 
w kraju Nadwiślańskim* (Ras. Wiest. 1879). 

kan Ł. należy właściwie do słowianufilskie- 
go obozu, ma być jednak przytem, jak twierdzi 
Pypin, jednym z najlepszych znaweów słowiań- 
Bzczyzny w literaturze rosyjskiej. 


Poglądy Łamańskiego streszczają się w wy- 
wodach następujących : 

Polska, począwszy od wieku XVI., upada 
pod każdym wzgiędem. Dziś zdolną jest, eo 
najwyżej, żyć pud ochroną i patronatem Rosji. 
W warunkach takich zakres Bąmoistności polskie- 
go narodu musi być nader ograniczony. Język 
rosyjski musi być językiem urzędu i szkoły, eo 
raz pardziej zresztą Staje Się on językiem na- 
uzowym i literackim wssysizich Słuwian. Polssa 
jest bezsilną. Przedewszystkiem jednak nio- 
liczną. Rozejrzawszy slę bliżej, zobaczymy, że 
nawet w „kraju Nadwiślańskim* znajduje się 
znaczna bardzo ilość ludności obcej — przede- 
wszystkiem Niemców i żydów, nie mówiąc o lu- 
dzio ruskim nad Bugiem i litewskim w półno- 
cnej części krajo. To co pozostaje polskiego, 
jest mizerną garstką i garstka ta w interesie 
własnego sawmozachowania, Winua się przede- 
wszystaiema przejąć minio dachem rosyjskim; 
związać się Silme Z państwem, poznać literaturę 
to8yjską, azóby z niej zączszpaąć sił świoższych, 
słowom „zlać się“ z Rosją. Nie saożna także po- 
zwalać, ażeby me polską ludność kraju Nad- 
wiślańsziego ulegała wyłącznie polonizacji. Po- 
lomizia jest bezsilny dia zażymilowania tych 
pierwiastków. Winny one u ladu silniejszemu 
wpływowi słowiańskiej także narodowości ro- 
Byjskiej. lamować polonizacji tych żywiołów 
absolutnie nie należy, polonizacja ta jedaak 
winna być tylko pomocniczym środkiem russy- 
fizacji. Okrośliwszy w ten sposób stanowisko 
Polaków i polomzma w Rosji, p. Łaimański 
oświadcza, że nie żywi do nas bynajmniej nie- 
nawiści i antypatji, owszem żałuje nas nawet i 
współczuje nam. Politowanie to właśnie pody- 
ktowało mu zapatrywanie powyższe, która na- 
szym najoliższym iateresem jest jak najrychlej 
urzeczywistaić l 

Pypin streściwszy szcsegółowo wywody i 
motywa p. Łamańskiego, komentuje je dosyć 
szczegółowo, wypowiadając przy tej spoaubno- 
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Scena z moskiewskiego życia, 
Z angielskiego przełożył 
F. L. 
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) (Dokończenie.) 

| Odkrycie, że księżna Wałdyn była nihi- 
listka, doprowadziło Pawła do tego mniemania, 
że ijej podróż do Ekaterynosławia była odbytą 
w rewolucyjnym celu. Zapewnie pojechała tam, 
aby porozumieć się z naczelnikami klubów, a 
protegując go, używała jako narzędzia przezna- 
czonego dla rewolucji. Z trudnością jednakże 
zdawał sobie z tago wszystkiego sprawę. Wdzię- 
czności już nie czuł dla księżnej, bo pomyślał, 
że ułożywszy się z jenerałem Brekowem, prze- 
znaczyli go do zbrodniczego zamachu, z którego 
by sami korzyść wyciąguęli. Dylemat, w którym 
się znajdował, nasunąt ran różne rozmyślania. 
Niebezpieczeństwo własne zaczęło go obchodzić, 
ale przytem pomyślał o hezpieczeństwie cara. 
Pomyślał, że ten człowiek, będący zwierzchni- 
kiem, władcą m'ijonów poddanych, żył wśród 
nieprzyjaciół ukrytych, że był zdradzany przez 
laudri, którzy posiadali jego zaufanie, i że tych 
najwięcej miał się lękać, których najwięcej 
kochał. 

Walicyn był żołnierzem, byłby wziął może 
udział w powstaniu otwartem, w bitwie na uli- 
cach, byłby zaciągnął się pod sztandar rewolu- 
cji, ale nie chciał dopuścić się ukrytej shrodni 
„= tak sobie rozmyśliwał. 

Co miał poozaĆ ? Zadawał wibio te pyi anie, 


przyszła mu myśl ostrzedz cara. Jakże go jednak 
ostrzedz ? Po tsm, co widział, nie mial zaufa- 
nia do nikogo s dworu carskiego, nawet do na- 
ezelnika trzeciego oddziału. Jeżeli tedy ludzie, 
jak jenerał Brezow i księżna Waldyn, byli nì- 
bilistami, to wyżej postawione osoby nimi być 
także mogły. Nikomu więc zauf«ć nie mógł, 
chyba jedynie członkom carskiej rodziny, wiel- 
kim książętom i wielkim księżoym, których 
życie tak samo, jak cara, wystawione było na 
ciosy truciciei, zabójców i konspsratorów. 

— Uprzedzę wielkiego księcia Aleksego — 
krzyknął nagle kapitan. — Jest on pułaowni- 
kiem mojego pułku i mam prawo Żądać od nie- 
go audjencji. Opowiem mu wszystko, wybłagam 
u niego przebaczenie i wtedy będę w większe 
niż teraz bezpieczeń stwie. 

Po tych słowach zmierzył kroki swoje w 
kierunku zimowego pałacu, nie widząc, że dwo- 
je ludzi, okrytych płaszczami, za nim  postępo- 
walo. Ci ludzie nie stracili go z oczów od 
czasu wyjścia jego od księżnej Waldyn. Gdy 
kapitan wszedł do Zimowego pałacu, jeden z tych 
ludzi, dohył śŚwistawki i trzykrotnem gwizda- 
niem dał znak jakiś, Natychmiast odwach zło- 
żony z pięćdziesięciu ludzi, okazał się z bronią 
w ręku, a tajemni ludzie szepnęli kilka słów na 
ucho oficerom. 

Tymczasem kapitan, wszedłszy do koryta- 
rza, zwrócił się do słażby wielziego księcia 
Ależsego, która odrzekła mu, że wielki książę 
udał się w tej chwili do swych pokojów. Po- 
prosił wtedy o napisanie listn, który wielkiemu 
księciu miał być natychmiast doręczony. Do- 
«wolono mau lièt napisać w sali ubucznej, gdzie 
znalązł wszystkie do pisania potrzebne przybory. 


R 


z odwachu, z oficerom na czele. 

— (o to znaczy ? — krzyknął Paweł chwy- 
tając za rękojeść szabli. 

— Aresztować go — zawołał jakiś człowiek 
okryty płaszczem i uoszący policyjną czapkę na 
głowie. imię prawa aresztuję c.ę panie 
Pawle Woliecyn. Naieżysz do Kunspiracji 1 przy- 
szedłeś tu aby wieikiego księcia zamordować. 

— Któż ci to bezczelne kłamstwo pudszep- 
nął ? — zawołał kapitan. A 

Rzacila się Żołnierze na niego, powałono o 
ziemię 1 zw:ążano mu ręce. Oficerowie policyjni 
rewiduwać go wtedy zaczęli. i 

— Oto rewolwer — krzyknął jeden poli- 
cjant — sztylet i paczka listów. 

„— Batylet i listy przez was zostały przy- 
niesione, krzyanął kapitan z wyrazem  najwię- 
kszego oburzenia. 

,— Zobaczymy potem odrzekł ajent 
policyjny — poprowadźcie tego człowieka do 
aresztu 1 niechaj będzie dobrze strzeżony! — zawo” 
łał do Żołnierzy, 

Czterech żołnierzy wyprowadziło go z sali. 
Paweł począł wtedy wołać wielkiego kaięcia na 
pomoc, oficer zakneblował mu usta wata. Wszyst- 
ko naraz zdało mu się być strąconem. 

Nazajutrz gruchnęła po mieście pogłoska, 
że zamach był uczyniony na życie wielkiego 
księcia przez oficera kiracjerów gwardji. Nikt 
szczegółów nie znał, bo dzienniki ich nie poda- 
ły, rząd bowiem nia życzył sobie aby podobne spra- 
wy znalazły odgłos. Telegramy krótko jednak o tem 
zawiadomiły Europę. Wszyscy sosi: nazwisko 
zbrodniarza, mówiono powszechnie, że znalezio- 
no przy nim nadzwyczaj ważne i rewolacioni- 
stów kompromitujące papiery. Dwa dni potem 


— 


— 


Kila sów zaledwo nakraśli, gdy drzwi gwal |głoszono, że Pawei Walicyn oddany został psd 
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ści najwyraźniej własne swe zapatrywania. Po- 
wiada naprzód, że obok wielu słusznych uwag 
o brakach polskiego Życia dziejowego i tera: 
źniejszości, poglądy pana Ł., obok sławianofi- 
skiej jednastronności, noszą na sobie cechę raczej 
rozdrażnionego „nrągowiska*, niż chłodnego sądu. 
Pypin nie sgadza siç ną twierdzenie p. Łamań- 
skiego, ża Polsce nie można dać nawet szerszej 
autonomii, bo zaraz więcej zapragnie, a przy 
pierwszej lapszej sposobności rzuci się na Rosję. 
Obawy te Pypin uważa za przesadae, nawet bo- 
wiem polską prssa zagraniczna nie stawia „tak 
dziwnych wymagań“, jak żądanie autonomii dla 
królestwa w formie z przed r. 1830. „Zresztą, 
dodaja P., władza rosyjska mogłaby zawsze po- 
skromić żądanie Polaków, gdyby przeżroczyli 
zanadio miarę możebności*. 

Pypin nie zgadza się także na zupełne wy: 
rugowanie polskiego języka z urzędu i szkoły i 
ruszczenie obcych żywiołów królestwa. Sądzi, że 
polonizacja ich jest łatwiejszą. Co się zaś tyczy 
języka rossyjskiego, jast zdania, wypowiedziane- 
go gdzie indziej obszornie, że „język rosyjski dla 
wielu względów mógłby się stać órganem wza- 
jeranych stosunków Słowian“. W. ogóle jednak 
byłoby „przyzwoiciej*, gdyby język i literatura 
rosayjska wywierały wpływ i osiąguęiy przawa- 
59, 0 czem zresztą autor jest przekonany najzn- 
pełniej, w drodza dobrowo:nego uznania wyższo- 
ści, nie raz za pomocą środków przymusowych, 
Pan Pypin robi jednak zastrzeżenie, że wpływ 
Rusji nie sięga na inne prowincje polskie, w 
których literatura może się rozwijać swobodnie 
i umożliwiać „porównywanie* jej z literaturą 
roBsyjszą. W tej okoliczności widzi on pewne 
niebezpisezeństwo owej umysłowo moralnej hege 
monii. Zresztą życzy Pypin Polsce zupełnej sa- 
moistaości w rodzinie zjednoczonych pod prze. 
wodniectwem Rosji plemion słowiańskich, czego 
życzy sobie gorąco, będąc sam również słowia- 
nofiiem, liberalnego tylno i wyrozumiałogo nieco 
odcienia. Króiestwa Polskiemu chciałby dać dziś 
jak najwięcej swobód narodowysh, nie zagraża- 
jących całości Rosji, od której przytem żąda 
starań o „zachowanie* przedewszystkiem naro- 
dowości poisiej, narażonej w bozaańskiem, a 
nawet w Królestwie na grożącą jej germani- 
zację. Tak zwana „gubernie zachodnie“ uważa 
za czysto rossyjskie, aczkolwiek skłania się ku 
udzieieniu i „małorusom* pewnych swobód, o- 
partych na pewnej plemiennej odrębności, będąc 
przekonany, że swobody te nie naruszą ogólnej 
rosyjskiej jedności, obejmującaj zarówno wielko, 
jak biało i małorusów. Wpływ polski na dawnej 

itwie i Rusi rad widzieć oczywiście zastąpio- 
nym przez rosyjski. 


Korespondencje. 


Wołoczyska 6. listopada. 

Sąd wojenny w sprawie zaburzeń żydow- 
skich zobrany po przesłachanu 192 świadków 
skarał 18in głównych uczestników w miejscowo- 
ściach: Polaay, Hsłochwasty, Frydryzowie, Nie- 
mierzyncach 1 Wołoczyskąch, jak nęstępuje: 

Farnuka i Salaikowa, po 15 lat katorznia- 
nych robót, Kieryła i Chodkowskiego, po 10 lat 
i na 2 lata i 4 miesięży więzienia, Paranowskoj 
1 rok, Liewezok 1'/, roku, Obezssuk 1',, Kerło- 
mow Dauyło 1/, roku, Biliński 1 rok, Dobro- 
wolski 1 rok, Prochucki i Łozińszij po pół roku, 
P.owranskoj i Dobrotwor, Braty;, Łuxaszezuk 1 
rok i 4 miesięcy, Herszel poddany praski 1 rok, 
Bralowar 6 miesięcy. 

, Wszystkim Bxazanym pozwolono apelować 
do jeneral - gabernatora w Kijowie z prośbą o 
zmniejszenie lub uwolnienie. Z3 wszystkich osża- 
łowanych najwięcej na duchu upadł Chodkow- 
sxoj; jest to młody inteligentny mężczyzna, któ- 
ry tylko za namową Kieryła, znanego awan- 
turaka do zaburzeń na stacji w Wolsozyskkch 
został wciągnięty. 


à rego prozydentem był 
jenerał hrabia Brekow. s 3 a 


+ * 

Wielką ilość dokumentów kompromitujących 
znaleziono w pomieszkaniu kapitans kirasjerów. 
Nie potrzeba wspominać, że o nich zupełnie nie 
wiedział, zamknięty w więzieniu w wilgotnej i 
ciemnej celi. Oderwany od reszty Świata, nie 
otrzymywał żadnej nawet cdpowiedzi na zapy- 
tama czynione stróżowi więzienia. Dziesięć dni 
taa przesiedział, gdy wreszcie powołany został i 
zaprowadzony do sali, gdzie trzech było oficerów 
z jenerałem Brexowem, jako przewodniczącym 
sądu polowego. Jenerał przerzucał 

wierające akt oskarżenia kapitaną, 

stole siedział audytor, pełniący obow 
zyciala rządowego. 

Straż stala z tyłu za więżniem, dwóch zaś 
było żandarmów z dobytemi 
niego. Gdy Paweł uj:zał Brekow 
cił wtedy wszelką nadzieję i te słowa stanęły 
mu na myśli: „Tak ciębie w sidłach trzym my, 
że nie zdołasz nam się wykręcić". 

— Gzy ci ludzie mają mnie sądzić? — spy- 
tał Paweł żołnierza głosem przytłamionym. 
nierz mu nie nie odpowiedział 

z Tax jest, będę cię sądził — odrzekł spo- 
kojnie Brekow. — Czy możesz obronić się od 
tak wielkich oskąrzeń ? 


papiery, za- 
Przy drugim 
iązki oSkar- 


pałaszami obok 
B, pobladł i stra- 


oł- 


; Przed tobą nie bronię się — odparł ka- 
pitan z pogardą. — Ty sam jednak jesteś nibi- 
listą i do tego nędznym człowiekiem. 

— Posłuchamy świadków — odparł jenerał. 
— Nie są oni liczni, ale zamkną ci usta. 

Ajenci policyjni, którzy aresztowsli Pawła, 
stanęli przed sądem powołani i oświadezyli, że 
przy aim znaleźli sztyjes, paczzę listów, a w po- 
mieszkania dokumenta twierdtące o zdradzie o- 
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Postawa świadków żydów, był» wyzywają 
cą, co nadar nieprzyctyln'e uszosobiło ludność 
chrześcijańską. 


Z nad lewego brzegu Zbrucza 7. listopade. 
(Wyrok sądu wojennego ) 

Przez kilka dni rozbierał w Wołoczyszach 
umyślnie zesłany sąd wcjenay sprawę uspadow 
na dumy żydowskie w tem mieście i ekoliey, 
a czem dzienniki już przedtem krótko doniosły. 
Jakkolwiek tedy nia napiszę wam nie ns- 
wego, to w każdym razie nie od rzeczy będz e 
zaznajomić was z wrażeniami, jakie niesłychanie 
srogie wyroki sądu wojennego wywarły na różne 
warstwy społeczeństwa. 

Wczoraj sądzono ostatecznie sprawców a- 
wantur z dnia 3., 4. i 5. majs (s. st.) b. r., do- 
konanych w Wołoczyskach; 18-tu oskarzenych 
zagądzono na więzienie od 2 missięcy do roko. 
a dwóch, t. j. Chudzowskiego i Kieryłowa na 10 
lat więzienia (tinremnsho zakliuczenia.) 

Wydawać by się mogło, iż przy wydan'u 
wyroków na winnych sąd kierował się srogą, 
lecz konieczną sprawiedliwością, sżeby stra- 
sznym przykładem” odwieść > pospólstwo od po- 
dobnych nieporządków. Jodnakże tax nie jest 
bynajmniej, przeciwnie, paraje przytłumione 
wprawdzie, lecz wielkie niazadowolenie. 

ydzi są niezadcwolen: z powcdu strat po- 
niesionych, które im nikt nie zwróć. Nie wie- 
rzą w stanowczość wyroków, w obec tej zadzi- 
wiającej okoliczności, że tenże sąd wojenny w 
sprawie rozbicia mieszkań żydowskich w Żme- 
ryncg, a więc w wypadku cięższej zbrodni, po- 
zasądzał winnych tylko na miesiące, a nie na 
lata. Obawiają się więc zemsty chłopów; lud 
zaś czuje się takim wymiarem kar srodze po- 
krzywdzonym, zwłaszcza, iż głoszono w czasie 
nieporządków w wielu miejscąch, ża car wydał 
rozkaz bicia i gnębienia żydów, w czem nieo- 
świecony lud, tem. bardziej utwierdzonym być 
musiał, skoro jak to wam z dawniejszych wia 
domo doniesień, władze rządowe o mających 
nastąpić zaburzeniach nsprzód wiedziały,i napa- 
dom obojętnie się przypatrywały, a w niektórych 
wypadzach zachęcały nawet do zaburzeń. To 
też podczas rozpraw niektórzy z panów czyno- 
wników siedzieli jak na węglach, gdy podsądni 
mużyki w prostocie ducha tłumaczyli się mniej 
więcej słowy: „My damały, szczo hosndar po- 
zwołył żydiw byty, koły nam pany z naczalstwą 
odni niezo neboronyły, a drubie obiciowały po 
2 rubli za niez pohuianki na żydzch płatyty*. 
Nie truduc, w takich obrouach dopatrzyć poką- 
tnych agitacyj. 

Sądzę jednak, że albo i czynowników jeszcze 
czeka śledztwo, albo że srogie te wyroki cbli- 
czono na obałamucenie zagraniey, która na wsze 
strony świata roztrąbi o tem, ja” w Rosji wy- 
mierzają sprawiedliwość s tymczasem można 
będzie przez generał-zubernatora dostąnić łaski 
dia osądzonych, a tem sznem zamkrąc im gębę 
co do ich obrony, która oskarza i kompromituje 
więdze rządowe. 


Poznań 6. listopede. 
(Satuczki niemieckie. — Wyb r członka izby pua- 
nów. — Zasądzenie hr. Z. Czarneckiego, — Z gi- 
mnagzjum ostrowskiego.) 


(L. Z.) Z prowinci nadchodzą rozmaite za. 
żelen'a ng Niemców, którzy wszelxich uży vali 
sposobów, aby tylko Polaków poróżnić, wiela z 
nich zaewolić do oddania głosów na N emca ito. 
I tak z Wielenia donoszą, że tam nn eważnił 
zarząd I. okręgu wyborczego 5 karteczek z nazwi- 
skiem: „Ks. proboszcz Gajowieczi z Chodzież, * 
ponieważ (słuchajcie!), jak się przewodniczący 
wyraził, kto nie umie po polsku, nie wiedziałby 
kto jest kandydatem, czy „Proboszcz,* czy też 
„Gajowiecki.* A dodać winienem, że landrat po- 


wiatu czarnkowskiego, z którym to powia- 


gkarzonego. Brekow spytał go wtedy, coby miał 
powiedzieć na Bwoją obronę. Paweł odrzekł, że 
pragnie mówić z wielkim księciem. 

— Jest en moim pułkownikiem — odrzekł 
— nie odmówi mi posłnebanis. a 

Gdy to wyrzekł, sędziowie powstali, a jene- 
rał Brekow zawołał głosem ponurym: 

— Paweł Walicyn, kapitan kirasjerów gwar- 
dji, za ehydną zbrodnię, za zamach na wielkiego 
księcia, skazany jest na zdegrądowanie i na roz. 
strzelanie. Egzekucja cdbędzie się jutro. 

— Jutro? Gdzie? — Spytsł Paweł. 

— W tem więzieniu. Miasto jest w stanie 
oblężenia, mamy więc rozkaz prędkiego spełnie- 
nia egzekucji. f 

Paweł był do tej pory tak spokojnym, że 
straż jego nie zwracała wiele na niego uwagi, 
gdy jednak nałyszał wyrok, pozbawiający go 
wszelkiej nadziei, rzacił się gwałtownie szybko 
na żandarma, wyrwał mn pałasz z ręki i dotari 
do stoła. Drugi uzbrojony żołnierz w tej chwili 
uderzeniem pałasza zranił go w łopatkę, inny 
w twarz, trzeci znowu bagnetem przeszył ma 
ramię. Scena ta odbyła się z szybkością błye 
skawicy. Pokrwawiony cały, Paweł rzucił sę je- 
dnak na jenerała, który cofnął się, aby ujść ce 
derzenia, lecz krzesło wywrscając się, nie pozwo- 
liło jenerałowi utrzymać równowagi i uderze- 
nie pałaszem Pawła, zadane. mn w twarz, 
po nad brwiami, rozpłatało mu czaszkę. W tej 
chwili jeden z sędziów uchwycił rewolwer i wy- 
palił dwa razy do Pawła, ktory Śmiertelnie ran- 
ny, zachwiał się i upadł jak dinugi na ziemię. 

Żył jednak jeszcze, powstał opierając się na 
łokciu i westcbnąwszy wykrzyknął: 

— Powiedzcie wszyscy carowi, że jest otu- 
czony nieprzyjaciółmi i zdrajcami. 
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tem powiat Chodzieżski pospołu głosuje, wy-| 
raźnie w sam dzień wyborów uwiadomił przewo - 
dniczących wyborów, że polskich kartek nie na- 
leży uważać za nieważne. 

Z okręgu kościańsko-bukowskiego mi dono- 
szą, że Niemcy, widząc, iż ich kandydat żadną 
miarą przejść nie może, usiłowali Polaków roz- 
bić. W tym eelu wydał niejski Hillner, zwiący 
się „obrońcą ludowym ,* eo przetłumasezone na 
zwyczajną mowę znaczy „pisarz pokątny”* ode- 
zwę do lndn, w której wzywa, aby nie głosowa- 
no na kandydata p. dr. Komorowskiego (ma być 
Komierowskiego), lecz na ks. Wawrzyniaka, 
„który całem sercem dla chłopów żyje." Odezwa 
w tem ma słuszność, że ks. Wawrzyniak, wika- 
rjnsz w Sremie, pracuje dla ludn, ale pracuje on 
także i dla całego narodn. Lecz nia ubiegał on 
się wcale o mandat i mimo jego woli agitował 
ów Hillner za nim. O ca więc szło owemu „o 
brońcy ludu?* Oto o rozbicie głosów polskich i 
wskaz nie, że i Polacy nie są w zgodzie, a w 
pomyślnym razie do doprowadzenia do wyborów 
ściślejszych pomiędzy Polakiem a Niemcem. 
Sztuczka się atoli nie udała, bo ani jeden wy 
borca polski nie dał s'ę obałamucić niepowołane 
mu obrońcy ludu i wszyscy oddali głosy na p. 
dr. Komierowskiego. y 

W Bydgoskiem zaś, aby głosy polskie po- 
zyskać dlą konserwatysty Schenka z Karenczyna, 
wydał komitet konserwatystów odezwę po pol- 


sku do włościan, oczerniając w ich oczach an-|P 


tagonistę hberalnego Hempla, który jest przeci- 
wnikiem ks. Bismarka, i na wszystkie propozycje 
rządowe powie „nie.“ S:henk zaś uszezęśliw 
„przemysłowców i małych posiedsicicli po wsiach 
i wiosxach,* a przedewszystkiem „robotników.“ 
Naszą odpowiedzią na 4 odezwy, jest odezwa 
komitetn wyborczego, który nie pozwala się Po 
lakom mięszać do wyborów ściślejszych. Ale i 
Niemcy zaczynają teraz drwić jedni z drugich 
Libarali wraz apm oburzeni na konser- 
watystów, iż rodaka swego śmią w polskiej ode- 
zwie oczerniać przed Polakami. Jest to rzecz 
niesłychana, a co więcej, wszystko co o Hempln 
powiedziauo w odezwie, nieprawdą. Ich bin eiv 
Mann des Volkes,“ powiada Hempel, a przeci- 
wnicy nie mają prawa nazywać mnie wrogiem 
wszelkiej poprawy, i przedstawiać mnie jato 
reprezentanta wzgardzonego antagonizmu klaso- 
wego. Kiedy mowa już o sztuczkach niemieckiej, 
niech mi z drugiej Strony wolno hędsie wspo 
mnie o pewaym Niemcu z Inowr:cławskiego, 
który widząc, iż lud jego jest bez kartaczek pol- 
skich, napisał do sąsiedniego księdza, aby lu- 
dowi karteczek tych dostarczył, gdyż zdaniem 
jego ksżdy według własnego sumienia głosować 
powinien. Szkoda, że nie wiem nazwiska jego — 
ale z drugiej strony trzeba być pod tym wzglę- 
dem bardzo ostrożnym, bo Niemey gotowiby 
swego ziomką ukamienowść. 

W kilku gimnazjach, jak to wam już dono- 
siłem, udzielana bywa przynajmuiej w klasach 
wyższych (prymie i sekundzie) religia naturalnie 
po niemiecku — na wykład niemieeki w wyższych 
klasach ks. arcybiskup Ledochowssi się nie zgo- 
dził, i to był pierwszy iego zatarg z rządem 
podczas kultarrampfu. W Ostrowie młodzież do- 
tychczas jest pozbawiona tej ulgi (!). Ks. prałat 
Radziwiłł chcąc choć w części niedogodności tej 
zapobiedz, napisał do rejencji, aby przynajmniej 
nakazano uczniom chodzić do kościoła. Rejencja 


dziś w wielkiej swej łaszawości, raczyła Ja” 


chylić się do życzenia ks. prałata. 
W dniu 11. bra. odbędzie się w Bydgoszezy 
wybór cżłonka Izby panów z większych posia- 
-dfości okręgu nadnoteckiego. Jak wiadomo, wy- 
bór to trzeci, bo Niemcy ustawicznie wynajdują 
jakieś kruczki, w skutek których wybór Polaka, 
p. Józefa Kościelskiego, zostaje uzasny niewa- 
żnym. 
Hr. Zygmunt Ozarnecki za owe dwie cho- 
rągiewki na pałaen siekierskim (,Smierć* i 
„Niemcom,*) skazany został, jak nsm wiadomo 
po kilkakrotnych rekursach, na 6 miesięcy wieży 
i poniesienia kosztów, przeciwko czemu apelował 
do trybunału rzeszy w Lipsku. Ten w tych dniach 
wyrok potwierdził. Koszta procesu tego będą 
ogromne, bo po trzykroć apelował to podeądny, 
to prokurator. 


Sprawy zagraniczne. 


Petersburg 7. listopada. Oberpoliemajster 
generał Kozłow wystąpił z projektem otwarcia w 
Petersburgu testru ludowego, o którym już da- 
wno myślano. Teatr naturalnie ma być głównie 
szkołą uczuć wiernopoddańczych dla ludu. Mini- 
ster spraw wewnętrznych, Ignatjew, zapropono- 


wał radzie miejskiej, by wystawiony teatr ten) 


patrjożtyczny swym kosztem, wzięła też w 
swój zarsąd. Reda, nie mogąc się wymówić. 
zmuszoną była się zgodzić. 

W celu zmniejszenia wydatków, jakie skarb 


ponosi na gwarancje kolejom żelaznym, komisja jny w ustawę i 


kolejowa proponuje zrewidowanie ustaw kolei, 
pobierających dopłaty rządowe, i następnie 
cbjęcie ich w administrację skarbu. Tylko co 
nkończoną kolej zakaspijską, w kierunku do 
Marwa dążącą, nabył od rządu jeden z królów 
kolejowych, żyd Polakow. —Słychać o wypraco- 
waniu nowej ustawy dróg komunikacyjnych. 
Ministerstwo dóbr państwa zamierza zmniejszyć 
swój etat. 

4 ogłoszonego przez Journal de St. Peters- 
bourg wyciągu budżetowego wyjmujemy następu- 
jące szczegóły, odnoszące się do budżetu mini- 
sterstwa oświecenia. Ogólna cyfra rozchodu na 
rok przyszły wynosi 18 miljonów ra., czyli tylko 
o pół miljona rs. więcej niż w roku przeszłym. 
Płaca ministra (br. Nicolai) i jego towarzysza 
(p. Markowa), oznaczoną została na 28.910 rs. 
Administracja centralna kosztuje 191, tysięcy 
ra.; uniwersytety 2'/, mil. rë; Szkoły miejskie i 
powiatowe 1:37 mil; szkoły początkowe i pera- 
fialne 250 tysięcy ; szkoły elementarne 1:7 mil. 
rs. (z tych 600 tysięcy rs. na płacę inspektorów); 
instytut historyczno-filozoficzny z  właściwemi 
gimnazjami 250 tysięcy rs.; seminarja I szkoły 
pedagogiezne 1'1 mil. rs; korporacje naukowe 
635 tysięcy rubli. Zwiększenie budżetu ogólnego 
o pół miljona rubli wynikło skutkiem wcielenia 
instytutu technicznego, zostającego dotąd w Z8- 
wiądywaniu ministerstwa finansów, do minister- 
stwa oświaty, 

Na wterkowem posiedzeniu komisji 1. listo- 
pala v. ?., obradującej nad środkami ukrócenia 
pijaństwa, wzięto pod rozprawę prawo propinacji. 
Jakzolwiek rządowa komisją była za utrzymaniem 
teg” prawa, jednakże redakcyjna komisja zebrania 
wystąpiła przeciw niemu. Nieutrzymały się nawet 
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ina się odjąć prawe propinacyjne. Taż sama je- 
dnak komisja redakcyjua z uwagi ns brak ma- 
terjałów wyjaśniających, nie dot”nęła bynajmnie; 
prawa propinscyjneg» w Królestwie Polskiem i 
w kraju nadbałtyckim. Wywiązała się ztąd roz- 
prawa co do tego, czy należy rozciągnąć proja- 
ktowane nowe przepisy na te gubernie, gdzie 
dotąd nie funkcjonują ziematwa, oraz nad szko 

dliwością prawa propinaeyjnego, przktykowane- 
go w zachodnich prowincjach. Ostatecznie zebra- 
nie postanowiło pozostawić sprawę prawa propi: 
nscyjnego w guberniach Królestwa Polskiego 
i w kraju nadbzłtyckim w zawieszeniu do czasu 
ukończenia prae, dotyczących pozostałych części 
państwa i kwestję propinacji w zachodnim kraju 
przekazać do tymezzsowego obrobienia komisji 
redakcyjnej. 4 

Ustənowiona w dniu 29. stycznia 1879 r. 
komisja dla przejrzenia ustaw i przepisów, doty- 
czących rządowych obstałunków i dostaw, ukoń- 
czyła swe prace. Komisja zbadała kwestje 
wszechstronnie i, zspewne na podstawie jej ela- 
borata wygotowsne zostaną nowe przepisy, któ- 
re zamienią w czem trzeba dzisiejszy system 
powierzania robót rządowych, dostaw ift, p. z 
licytacji lub t. zw. drogą gospodarczą. 

Słedztwo w przedmiocie zniknięcia ze zbio- 
rów akademii sztnk pięknych cennego płótna 
Wonwermana, prowadzi się energicznie. Istnieje 
rojekt najściślejszego sprawdzenia całego inwen- 
tarza zbiorów, opatrzono się bowiem, że nie wszyst- 
ko jest w porządku i w esłości. 

Słychać, iż minister oświaty, baron Nikola:, 
ma ustąpić; na jeg» miejsce ma być wyznączo- 
ny Deljauda. Byłoby to niejako powrotem do 
tradycji Tołetawo , którego Deljanow był za- 
stępcą. 

Na ostątziem posiedzeniu komisji rzeczo- 
znawców zabrał głos (po raz pierwszy) hr. To- 
masz Zamojski, przy obradach nad dopuszcze- 
niem żydów do szynxowania. Hr. Zamojski zwró- 
cił uwagę, że w Brólestwie Polskiem, liczącena 
13°% ludności żydowskiej i z odmiennemi sto- 
sunkami prawnemi, proponowane ograniczenia co 
do żydów nie mogą być stosoweneę. W Króle- 
stwie obowiązuje prawo z r. 1842, dozwalające 
żydom szynkowania tylko w miastach i mia*te 
czkach ; nie ma potrzeby zmieniać go. Komisja 
postanowiła proponowane og.aniczenia eo doży- 
dów nie rozejągać do Królestwa Polskieg». 

Zapewnieją, że łącznie z ośmiu etspertami, 
mającymi wziąć udział w obradach rady pań 
siwa w sprawie ukróc:nia pijaństwa, pozostsnie 
i Tomasz Zamojski, jako przedstawiciel Kró- 
estwa. 


Zgromadzenie przedwyborcze 


odbyło wię w Krakowie w niedzielę o godzinie 
4. popołudniu przy udziale 500 wyborców. Prze- 
wodniczący prezydent miasta dr. Weigel 
zawiadomił obecnych o rezultacie głosowania w 
zomitecie przedwyborczym, gdzie na 39 głosu- 
jących otrzymali: dr. Wąrschauer 17 gło- 
SÓW, Mikołaj Kański 12, hr. Miero- 
szowski 6, hr. Michałowski 2 i dr. Wilkosz 2. 
Następnie wezwał kandydatów, chcących ohie- 
gać się o mandat poselski do złożenia wyznania 
wiary politycznej przed wyborcami. 

Pierwszy zabrał głos dr. Mikołaj Kań ski, 
Stańczyk czystej wody, u którego, jak sam po- 


wiąda, wszelkie marzenie illuzyjne już znikło. 
Dla scharakteryzowania tego kandydata do- 
syć przytoczyć następujący ustęp z jego 


mowy : 
j „Od chwili, jak naród nasz przez myślicieli 
jswoich przezonał się, ze powstania zbrojne nie 
doprowadzą nas do razultata żadnego; że po 
powstaniu zawsze jesteśmy słabsi i upadamy 
wogóle na siłsch ; od chwili, kisdy Najjaśniej- 
szy Pan posianowieniema Swojem z r. 1869 dał 
(nnm w kraju język polski, jako język urzędo- 
| Wy w naszym kraju, od chwili tej atenowczej, 


kiedy Sejm nasz we Lwowie wyrzekł do 
‘szy Panie! Przy Tobie stoimy i stać chcemy — 


| okręgu krakowakim, wogóle w prowineji pod 


gruncie iegalnego rozwoju“. 
Jedno, co w przemówieniu dra Kańskie- 


go jest godnem podniesienia, to przyrzeczanie, |, 


że w razie wyboru pragnąłby się znjąć naprawą 
stosunaów ekonomicznych braja i dążyłby w 


| pierwszym rzędzie do ograniczenia zdolności we | pą 


|kslawej. Na interpelację dra Czesnaka odpo- 
wiada, że jest za równouprawnieniem wszystkich 


nie jest wyznaniem, lecz wyzwaniem, dalej przy 
rzeka dołożyć staraaia, aby projekt nowej pro 
eedury cywilnej, który już przedłożony został 
Radzie państwa, a którego jeden egzemplarz 


kandydat posiada, jak najrychlej był zamienio- |, 


aby zozdział prokuratorji od są. 
downictwa karnego był przaprowadzony. | 

Po p. Kańskim zabrał głos br. Miero 
szowski, który w dłuższem przemówieniu 
złożył dokładne wyznanie wiary pohtycznej. Ża- 
łujemy, że brak miejsca nie pozwala naa puds 
calej mowy i każe nam ograniczyć się na poda- 
nie tylko wyjątków. Rzeki on: | 
... Zasady więc moje polityczne są te, 
które jak mi się zdeje, wyjąwszy pewne wyjątki, 
pewne indywidualności najbardziej skraiuym Opi- 
niom z jeduej lub z drugiej strony hołdająca, 
wyznają wszyscy Polacy. Mnie się zdaje, że pod 
tym względem opinja Polaków przetrwała wsze!- 
kie burze, wszelkie zmiany polityczne aż do 
czasu upadku naszej ojczyzny; zapewne żeśmy 
nie skostnieli, żeśmy poszli dalej w tym wsglę- 
dzie, ale zdaje mi się, że punitem wyjścia 
pozostanie zawsze dla nas sej czteroletni i tra- 
dycje starej Polski (Brawo!) 

Jako tradycję staraj Polski, uważam prze- 
dewszystkiem, że Polska, co Się powiększyła z 
małego zawiązku aż do tego wielziego państwa 
Gd morza do morza, że ona broniła się wpra- 
wdzie orężem, ale nie zdobywała, gdy połączyła 
wolnych do wolnych, równych do równych. To 
powinno być naszem zadaniem w tej wojnie do- 
mowej, _ gdzieśmy powinni skończyć pod- 
bojem Rusi, tą bronią została raz  zdo- 
byta, i powinna być drogi raz zdobyta (Brawo ! 
przeciągłe oklaski). Jeżeli będziemy dalej miel: 
ciepłe serce i sprawiedliwość, ale z całą ener- 
gj% % oburzeniem 1 z całą siłą odepcbniemy 
wszystko eo nieuczciwe, to wtedy mamy nadzie- 
ję, że i w tej mierze tradycja starej Polski 
okaże się najlepszą podporą. Stara Polska, była 
katolicką, jak prawie żacen drugi kraj, klaszto- 
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wnioski indemn'zowania właścicieli za mające) rom zawdzięczamy najdawniejsze szk ły nasze, 


duchowieństwo raiało wielkie zasługi w uprawie 
neuk, ażeby tylko wspomnieć o Pijararh. Gdzież 
dzisiaj zobaczymy kraj, xtóryby tak kocbał swoją 
wiarę, jak nasz—gdzie dzisiaj zobaczymy tal.ich 
wyznawców, jax w Chałmskiem (oklas"i, brawol). 
Ale jednak królowie msi przysięgali aa utrzy- 
raan*e pokoju pomiędzy różnowiercam', którzy 
reprezentowa!! wszystkie wyznanis. Przy całej 
więc czci i miłości dla katelicyzmu, który od- 
znaczał nasz naród, nie rozumię tylo sprawie- 
dliwość jedną misrę i jedną opiekę dla wszyst- 
kich wyznsń (Brawo !). Kwestię tę nważam za 
tem wsżuiejszą w naszej prowincji Galicji, ża 
nietylko w ziemi naszej mamy trzy wyznsnia 


na Serbja byłaby rzeczywistem i grożnem nie- 
bezpieczeństwem dla innych krajów południowo- 
słowiańskich. Tego niebezpieczeństwa dopuścić 
nie można było, i ta Austrja, która już i tak pra 
wie wszystkich posiada Słowian południowych, 
musiała zagarnąć tę Bośnię i Hercegowinę dla 
tego, żeby Księstwo Serbskie więcej nie mogło 
działać w interesie Rosji, i żeby Rosję zaszacho- 
wać. Rosja przegrała całą kampanję wschodnią, 
a przegrała ją w Bośni i Hercegowinie. Tam jest 
grób panslawizmn, a że dzisiaj pojedyńcze in- 
stytucje jeszcze się nie rozwinęły, to się roz- 
winą. ć 
Otóż mnie to tentowało. Mając cras 1 Spo- 
sobność , cbciałem tam iść i poświęcić moją sło 


katolickie uznające Świętą stolicę, nietylko ms-|żbę tym biednym braciom naszym, którzy po 


my dwa wyznania pro.estantkie, ale mamy Wy- 
znanie mojżeszowe ta! llcznie reprozeatowane, 
że każdy ózmy, a nawet może i siódmy mie- 
szkaniec tego kraju jest żydem. Gdzie tak wiel- 
ki procent, tak znakomita część jedną religię 
wyznaje, to z vel'gją tą chociażby nie sprawiedli- 
wokć, chociażcy nie to, czego taaz uczy religja 
nasza, to jeat młość wzg'ędem bliżuiego, to ro- 
zum polityezny nk azewałby rachować się, Izra- 
elitów za braci uważać i starać się, aby te wę- 
zły, które już sę u na», były jeszcze silniejsze 
i abyśmy do tego doszli, aby ta wielka część 
naszego narodn szła za nami (przeciągłe okłaski, 
brawo !) 
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przeszło 400 latach niewoli, dzisiaj rozbndzili się 
dla wolności i postępu. Miałem grnntowną na- 
dzieję, że będę użyty przy uwłaszezeniu gron- 
tów. Jedna ta czynność rozpoczętą jeszcze nie 
była, i ja znalazłem, że tam już nie jestem po- 
trzebny, że tam nie mam widoków zatrudnienia. 
Z kraja łaskawe głosy się odzywały: „Spróbuj, 
a może twoje rodzinne gniazdo zaszczyci cię 
mandatem poselskim.“ To jest powód tej mojej 
pielgrzymki tak ośmieszonej, a może jednak, żem 
itam poszedł, nie zawiniłem , wiem, że nikomn 
itam nia zaszkodziłem, a wiem także, że nieje- 
den był kontent z mojej tam bytności. (Brawo— 
oklaski.) .. .. 


, Po tem przemówieniu kundydata, interpe- 
loje go także dr. Czesnak: Prosiłbym szan. 
kandydatz, by zechciał odpowiedzieć czy na 


(brawo) 


* Najja- p 
niejszego Pana te pamiętne słowa: Najjaśniej- : 


„od tej chwili my w Galicji, i w Krakowie; w ; 


berłem austrjackiema pozostającej, stanęliśmy na' 


wyznań, z wyjątkiem bezwyznaniowości, która | „; 


pai przez Koło wybierany był do komisji. Prze- 


I 


O:wiadczam , że nważałbym sobie 
9 za nejwiększą przyjemność i zaszczyt po 
zamznięcin każdei rocznej Besji ptzed Panami 
tutoj stanąć i dokładny złożyć raport, co się w 
dzie prństwa stało. (Przeciągła brawa i o- 
klaski) 

Jeżelibygcie zaś wtady Panowie uznali, że 
e «pełniłem oczekiwania, to taki łatwy środek 
parlamentarny i tax używany, — objawia się 
swemu posłowi troszeczkę nieafności, co to miar- 
knie i odchodzi (Wesołość). A zatemi Wy Pano- 
wie wtedy ozażecie mi troszeczkę nieufurści, a 


ja to zarsz zrozumiem (Brawo, wesołość ogólna). 
| Może który z łaskawych Pauów powie — natu- 
ralnie, jemu to będzie tem łatwiej, gdyż on cią- 
gle mandaty szłada i po Bośniach się włóczy 
(Wesołość ogólna) — nie będzie go to dużo fa- 


Pozwólcież moi Panowie, żebym ile możności 
krótko o tej Bośnii słów kilka powiedział. Nasza 
stara Polska broniła cywilizacji i wolnuści, bro- 
jniła Europy od półaocaego Wschodu i od po- 
|ładnia ; nroniłą z jeduej strony od Rosj', z dru- 
jgiej od Turcji; to było zadaniem naszej historji 


tygi kosztowało złożyć mandat i pójść do Bośnii. | 


niu kapitału. 

Wcale krótko mówili dwaj inni randydaci 

Dr. Warszaner Jonatan zaczął od tegn, 
iż się zastanawiał, czy po wielokrotnych bandy- 
dowaniach nwoich, ma jeszcze raz rozwijać wy- 
znanie polityczne. Przyszedł do przekonania, że 
to niepot:zebna. Zna go bowiem całe miasto. 
Położył więe tylko nacisk na potrzebę bezwzęlę- 
dnej solidarności Knła delegacyjnego, przyrzeka- 
jąc, że będzie się jej ściśle trzymał, przestrze 
gając zarazem bezwarunkowo tajemnicy obrad 
Koła. Wobec zasady solidarności Koła, osobiste 
zapatrywania posła nie mają żadnej wagi (?) 
i dlatevo program swój streszcza o słowacb: 
' „Chcę służyć krajowi i misstu, w którem się u- 
rodziłem ; — przodkowie moi nia walczyli za 
niepodległość ojezyzny, bo w ogóle Żydów nie 
dopuszczano d> tego; nie wyesałem miłaści oj- 
czyzny Z piersi matki, ale wyrobiłem ją sobie 
na tle dziejów ojczystych i wyniosłem po części 
ze szkół, a chciałbym być epigonem takich mę 
żów, jak śp. Andrzej Rydzowski. Jeżeli uzyskam 
zaszczytną godność przez wasze zaufanie, jakże 
| zsimponujecie panowie w Wiedniu nieprzyjac:o- 
j tom waszym, że Kraków, miasto przeważnie ka- 
tolich'e, daje zaufanie żydowi wśród tego ruchu 
antisemiekiego, który w Rosji i w ucywilizowa 
: nych Niemczech panuje.“ (Brawo.) 

Na interpelację p. Łozińskiego, co do ure- 
gulowsnia spraw wyznania żydowskiego, w myśl 
wniosku p. Merunowicza, wzbraniał się p. War- 
szaner dać odpowiedź doraźną, mniemając, że to 
sprawa zbyt ważna i trudna, i na danie odpo- 


i to zadanie Polska świetnie spełoiała. Dzisiaj nie-; wiedz: pot:z:howsłby kilka godzin do zastano- 


stety zmieniły się stosunki, Polska jabo mtcar- 
stwo nie istnieja, a zadanie to Polski wraz z 
wszystkiemi niebezpieczeństwami, które spadały 
na nią i na Europę, przeszło dzisiaj na Austrję. 
Austrja, powołana do bronien'a wolności, cywili- 
zacji i Europy przed półnoenym wschodem i 
przed południom — południe już dzisiaj nie jest 
niebezpieczne, ale północny wschód jest tak nie- 
bezpieczny, że on “garnia poładnie (Brawo).... 

Austrja musi walczyć przeciwko pan- 
slawizmowi z Rosją na wszystkich polach (bra- 
wo) — są do tego dwa pola, dwa teatra wojny. 
Na jednym teatrze wojny dzisiaj jest zawieszenie 
broni, na drugim niedawno krew płynęła. Ten 
pierwszy teatr, to u nas dzisiaj; fortecami nasze- 
mi akademje nmiętności, uniwersytety, politechni- 
ki (brawo), oficerami nasi uczeni, lekarze, mężo- 
wie stanu, ludzie znamieniei; szeregowcem każdy 
obywatel, wykonywający swoje prawa, poczuwa- 
jący się Polakiem (brawo — oklaski). Na dru- 
gim teatrze wojny było inaczej: tam księstwo 
Serbji pracowało dla Rosji — Rosja stnła za Ser- 
bją; gdyby Serbja wzięła Bośnię i Hercegowinę 
i połączyła ze sobą — bo te dwa kraje nie mo- 
gly już być tureckiemi — wtedy tak powiększo- 


wienia, jakkolwiek zna przedmiot doskonale i 
tak dalece, ża p. Merunowicz użył w swoich pi- 
smach także i niektórych jego zapatrywań. Do- 
piero na kilkaktotne paleganie wyborców, którsy 
wołali: „Ale prosimy — bardzo prosimy odpo- 
powiedzieć zaraz”, wyznał ża Bię zgadza z p. 
Mernnowiczem, co do kanieczności pomyślenia 
o jakiejś reform'e pod względem administracyj- 
nym, chociaż kahałów już nie ma. (Liczne gło- 
sy: Jak to nie ma — nieprawda, bo są!) 
Ostatni z kandydatów p. Michałowski 
Stan'sław wykazywał uassmprzód, że just Kra- 
kowianinem, a więc „swój”, 


KRONIKA. 


Lwów à. 8. listopada.. 


Wiadomości osobiste. P. Gustaw Ujejski 
etrzymał 31. października stopień doktora praw na 
uniwersytecie Jagiellońskim. — Książę siamski, 
Prisdang, wyjechał na kilka dni do Berlina, 
zkąd ponownie wróci do Wiednia. —  Jeneralny 
dyrektor fabryk broni w Steyer, Józef Wernd], 
tknięty został paraliżem, Lekarze spodziewają się 
go uratować. — Hrabina Mirafiori, druga żona 
Wiktora Emanuela, zachorowała niebezpiecznie. 
W 40 roku życia wdowa królewska ma być jeszcze 
olśniewającej piękności. 

Szkoła weterynśrji we Lwowie będzie dnia 
15. bm. otworzoną. Warunkiem przyjęcia dla uczniów 
jest ukończenie Óej klasy gimnazjalnej lub realnej, 
tudzież wiek od 17 — 26 lat. 

Wiadomości djecezalne. Atchidjecezja lwo- 
wska. D. 30. października br. umarł w Dobrotwo 
rze, zaopatrzony Św. sakramentami, O. Józef Ga 
bała, z zakonu OO. Bernardynów, ur. 1811, ingr. 
1838, ord. 1841. Niebosaczyk zastępował od dłuż- 
szego czasu Błabowitego proboszcza miejscowego — 
i z tegoż zakonu nowowyświęcony O. Jan Jawor- 
ski, otrzymuwawy aprubatę biskupią, został przezna- 
czony do konwentu w Sokalu. — W dniu 4 list. 
zmarł, zaopatrzony św. sakrameutami, Felicjan Ły- 
sakowski, braciszek zakonu OO. Karmelitów, ui. 
w r. 1808. 

Djecezja przemyska. Ks. Józef Wojnar, prze- 
znaezony na dyrygensa do Gogołowa, pozostaje na- 
dal w £Łączkach. — Ks. Zygmunt Szymezakowski, 


biskupiego. 

Djecezja tarnowska. Przeniesienia: Ks. Karol 
Frączek, wik. w Bobowej, do Siedlisk (Bogusz) — 
i ks. Sz. Kumorek z O:fiaowa do Łososiny górnej 
ad Limanowa. — Xs. Antoni Dobrzański, wikary 
z Tuchowa, otrzymał prezentę na Myślenice, 

Djecezja krakowska, W dniu 1. listopada, w 


bileuszowa bractwa dobrej śmierci z kościoła św. 
Bzrbary do N. P. Marji, a ztąd do kościoła Św. 
Piotra. Procesją tę prowadził ks. biskup, W przy- 
sułą niedzielę, tj. ©. bm., odbędzie się zaś procesja 
z kościoła katedralnego na Wawelu do kościoła 
archipr. N. P, Marji, również ped przewodnictwem 
ks. biskupa, w asystencji kapituły. — Na pierwszy 
rok teologii św. do seminarjum djecezalnego przy- 
jęci zostali: Bartł. Boba, Władysław Jelonek, Ma- 
teusz Jeż, Btan. Kurleto, Jan Labaj, Józef Magie- 
ra, Zygmnnt Migdal, Anat. Nowak, Isydor Stecz- 
ko, Jan Wcisło, Zygmunt Wożay i Jan Świętnieki. 
— Dnia 9. z. m. zmarła w klasztorze pp. Fellcja- 
nek na Smoleńsku w Krakowie Siostra Marja Ku- 
negunda R., zakonnica tegoż zgromadzenia, urodz. 
1804, p. 1878. 

Matka Boska Częstochowska. W  fejleto- 
nach Słowa wzywa jakiś borytel Rnsłaów, aby 0- 
debrali Polakom słynny obraz częstochowski, jako 
swoją własność. Z księgami w ręku dowodzi on, 
że obraz ten otrzymali książęta ruscy od impera- 
torów bisantyńskich, że Władysław Opolski wy- 
wiózł go do Częstochowy i że ruski monastyr św 
Jana stał na miejscu dzisiejszego klasztoru domłal. 
kuńskiego. Wszystko to jest prawdą stwierdzoną 
już dawno przez naszych historyków. Ale w to, że 
książę Lew darował Polakom, i ziemię, na której 
stał monastyr, i obrazy, hlstoryk Słowa już nie 
wierzy, bo gdzieżby mógł „szyzmatyk* Law łasin- 
nikom darować te Świętości! Dlatego też autor 
vzywa całkiem serjo do krucjaty przeci « obrasowi 
częstochowskiemn i każe go odebrać, podobnie jak 
świętości, które Napoleou z Rzymu i Wenecji wy- 
wiósł do Paryża, zwrócono tym miastom, lub jak 
Snczawa przyszła napowrót w posiadanie ZyYłua 
ów. Jana, kióremi Sobieski obdarował miasto Żół- 
kiew. Wygwizdawszy tedy mares Dąbrowskiego 
w Teatrze, bracia-Rusini konfiskua nam teraz na- 
szych umarłych i świętych. Możemy spać apokojnie, 

Urzęda pocztowe w Galicji trakżująj za- 
iste język polski po macoszemu. Nie pra. staniemy 
się też upominać o poszanowanie naszego języka u 
wladz, których pierwszym obowłąskiem jest Uassa- 
nowanie ustaw i odpowiedzenie wymaganiom publi: 
csności, Minęły bezpowrotnie bowiem te czący, w. W 
których pewne Instytneje i władze kierowały się 
własnem widzimisię. Dziś każdy obywatel ma pra- 
wo i obowiąsek upomnienia się o przysługujące mu 
| ustawą zagwarantowane prawa a jeśli tego 
nie czyni, jeśli to prawo lekceważy — to w kor- 
sekwencji samo prawo mścić się nad nim będsle. 
Nie chege jednak rzucać na wiatr słów nasmiych, 
stwierdzamy je faktami i zapytajemy szan, dylrek- 
cję poczt, co znaczą ną jej urzędowych pieczęciach 


napisy takie: „Lemberg — Krakanergusse"| — 
„früh“ — „nachm.* — „vorm“ — a jakby z la- 


ski — pod spodem dodano po polsku „Lwów*.! ©) 
znaczą ,„Radomyśi b(ei) Dembica'* — albo „INeu- 
markt iu Galizien*, Dalej, każda niemal pocztą u 
żywa pieczęci +łużących do określenia rodsaju listu, 
w jęsyku niemieckim np. „frankirt* — „„receminan- 
dirt itp, a jeśli co raczy na polskie przetłiuma- 
e yć, to takim jęsykiem, że d»prawdy zrozumieć go 
trudno, jak np. „kwit na powziątek' (sic) „księga 
przybytków'* (czy to mowa o arce przymierza, o- 
wym przybytku biblijnym) „pcdpis czynników po- 
estowych'' itp. dziwolągi, które tylko oŚmieszają u- 
rząd, ze wszech miar goday powagi i zanufaniaj pu- 
blicznego. 

Mianowania, C. k. sąd krajowy wyłswy w 
Krakowie zamianował  praktykantów sądowiych : 
Szczepana Dubiela, Jakóba D :iewońskiego, Majury- 
cego Ertia i Salomona Jurowicza bezpłatnymi au- 
gkultantami dla swego okręgu. / 

Smutna Śmierć. Na ulicy Wałowej znalazły 
organa policji mężczyznę niewiadomego imienia i 
nazwiska w stanie kozającym. Odwieziono 40 do 
szpitala, gdzie nieszezęśliwy w sali przyjęcia wkrótce 
umarł. 

Wykaz inspekcji c. k. dyrekcji poliejl 
z duia 7. listopada. Skradziono pani J. Sch. « po- 
mieszkania 1. 4 ul. Sobieskiego czworograniasty dy- 
wan a p. A. F, z wosu siną bunde zimową Warto- 
ści 12 ałr. — Ujęto sługę Marję Tokarz wraz 
kilkoma sztuczkami materji jedwabnej, skradsionemi 
za sklepu swej służbadawczyni M. W. — Pani Z. 
G. dpi czarną rypsową mantylkę, ubraną korva- 
kami. j 


Zakliczyn nad Dunajcem 4. listopada. Mia- 


steczko nasze jest, jak wiadomo, własnością hr. 


mieścisie. Apteka tutejsza zaopatrzona w wszelkie 
możliwe lekarstwa, 


miasteczko dość anladnio 


+ 


uroczystość WW. Świętych, odbyła się procesja ju- ` 
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w sąsłedztwie wiele obywatelstwa, okolica prześli- 
czna, UFOBZE, z ruinami zamku Melsztyna, w lecie 
wyborne kąpiele w Dunsjeu. — Czyż wszystko to 
nie zdoła wwabić choć jednego Eskulapa? I czy, 
jak dotąd. będziemy zmuszeni, w razie potrzeby, 
posyłać po lekarza do Wojnicza, Ciężkowie i Tu- 


chowa? Weale niezachwycające aspekta, bo zanim 
lekarz przyjedzie. pacjent raczej księdza po- 
trzebujc. 


(FL) Stanisławów 5. listopada. Życie miast 
naszych prowincjonalnych przedstawia bardxo cieka- 
wy ebharakter dla polskiego etnografa ; tem bardziej 
ciekawy, %e6 powinno ono być przedmiotem studjów 
dla pragnących pracować na drodze naszego społe- 
cznego odrodzenia, Niewielką zapewne różnicę znaj 
dsiemy W życiu miast, zbliśonych koleją żelazną, 
albo w pobliżn znajdujących się metropolij. 

Inna rzecz ma się co do miasteczek naszych 
oddalonych, edosobnionych , tak biednych i tak nie- 
stety moralnie wegetnjących. Daje się to odczuwać 
w sitosnnkach ekonomicznych, w ustroju społecznym, 
tak doskonale uwydatniającym się przy każdych wy- 
borach. 

Stanisławów pod tym wsględem może być u- 
ważany za stolicę miast naszych prowincjonalnych. 
Każdy prxyjeżdżający uderzony jest na pierwszy 
rant oka jego fizjognomją , mającą cechę większego 
miasta, która w sposób wybitny charakteryzuje Sta- 
nisławów. Mamy chodniki asfaltowe I gaz, to po- 
wszechnie wiadomo, ala nie wiadomo wszystkim, że 
Stanisławów posiada mlesxczaństwo , choć w mniej- 
szej liczbia, ale tak samo żyjące politycznie , jak 
mieszczaństwo lwowskie lub krakowskie, i bodaj czy 
w wielu razach nie więcej wybija się ono do naro- 
dowego życia. Nie ma rocznicy narodowej, któraby 
nie była obchodzoną w kole mieszczańskiem przy li- 
cznym udziale tutejszych obywateli; nie ma kwestji, 
tyczącej się krajn, któraby nie obchodziła mieszczan, 
czy to pojedyńczo, ewy to zbiorowo. Oto mamy świe- 
ży dowód umysłowego ruchu u mieszezan stanista- 
wowskich. Cə niedziela odbywają się w Kole wy- 
kłady rzemieślnicze , mogące kiedyś przynieść wy- 
borne owoce. Dał impuls do podobnych wykładów 
p. J. Szwabowiecs , zaznajamiając liczne zebranie z 
wyrobami skór w ogólności, z teorją szezegółową o 
produktach i robotach obuwia. Wykłady jego 
trwają juk 3 tygodnie, I gdyby po innych miastach 
coś podobnego się robiło, niezawodnie, że z czasem 
sprawa rękodzielnicza byłaby podniesioną u nas w 
kraju do tego {znaczenia , jakie ua Sejmie nadał 
jej poseł T. Romanowicz. Uehwaiono w Sejmie 5000 
sir. dla podniesienia rwemiosł w kraju, ale i sto 
ramy tyle nie wystarcwy, jeśli rzemieślnicy nie sta- 
ną na wyżynie zadania swego i tem nie zmuszą na- 
szych właścicieli dóbr do pozostawiania w kraju pie- 
niędsy swoich. 

Wykłady p. Sz. doprowadziły do tego, że ln- 
dzie dobrej woli zamierzają założyć w Stanisławo- 
wie „Szkołę fachową? dla szewców , krawców, sto- 
larzy I ślnsarzy. P. Miazga, profesor ze szkoły wyż. 
realnej, opracował progrum, który ma być przedło- 
żony Radzie szkolnej krajowej do zatwierdzenia. 
Sprawą tą ma się zająć Towara. pedagog. Władze 
miejskie, kasa oszczędności, bank zaliezkowy, wszy- 
Btkie nasze zakłady finansowe, które rok rocznie 
pewien fundnsz przeznaczają na cele, mające pod- 
nieść miasto, nie odmówią , 8 wszyscy tego pewni, 
swojej pomocy w razie potrzeby. Ludzie fachowi 
terminatorom naszym wykłądać będą wszystko, co 
potrzebnem jest do ich zawodów. Dobrne byłoby, 
aby ten przykład znalazł naśladowców i w innych 
miastach. 

Dzienniki nasze krajowe niechaj poprą myśl ta 
poczciwą , która dobre skntki niezawodnie pociągnię 
zu Sobą, a przynajmniej już pokazuje dziś, iż rze- 
mieślnicy nasi rwą się nareszcie də życia, na wzór 
ich zakordonowych braci. 

Ostatnia konskrypcja wykasała, de na 18,000 
Indności w Stanisławowie jest 10,000 àydów. To 
prawda, śe żywioł iaraelicki w wysokim stopniu po- 
tęgnje się rok rocznie, aio zwrócę tu uwagę, że 
stronnictwo izraelitów postępowych , uie koniecznie 
w duchu niemieckim, jest dość licznie reprezentowa 
ne. Pod tym względem izraelici stanisławowscy da- 
eko wyżej stoją od lwowskich niemieckich żydów, 
którzy są Polakami, gdy im potrzeba, a Niemcami 
bezwzględnie wobec prawa. Ojczyzna, organ izraeli- 
tów postępowych w duchu społecznego porozumienia 
się z nami, znalasła tn dość dobre poparcie i nad- 
mienić mi wypada, że niezadłago zostanie utworzo- 
ną szkoła języka polskiego dla izraelitów, Nie za- 
pomnijmy, że dnżo jest ixraelitów w Stanisławowie, 
którzy z nami biorą udział w naszych uroczysto- 
ściach narodowych; oby jeduakże liczba ta powię- 
kszyć się mogła, mielibyśmy wreszcie kwestję nie 
tak na ostrsu miecza postawioną, i moglibyśmy 
przyjść w końcu do porozumienia i do Określenia 
sobie wzajemnego „modne vVivendl* nie statutami, 
ale logicznemi wspólnemi ustępstwami. 

Praga 6. listopada. Pnłk piechoty i komenda 
rezerwy pułku króla włoskiego, Hnmberta, obzho- 
dziły dziś w Budziszynie i Pradze nominację nowe- 
go właściciela. Wojska wystąpiły w paradzie dla 
wysłuchania rozkazu, donoszącego o nominacji. Of 
eerowie udali się potem na bankiety: w Budsiszy- 
mie wniósł zdrowie króla pułkownik Heinbach, a w 
Pradze pułkownik Schramm. Pułk i rezerwa wy- 
alaly do generalnego adjntasta króla telegramy w 
jezyku włoskim. Żołnierze otrzymali dziś żołd gra- 
tysowy. 

Sara Bernhardt występuje ciągle w Wiedniu 
zaznaczyć należy, że początkowy zapał nieco 0- 
chłódł. Z Wiednia udaje się artystka do Pesstn, 
gdzie ja tamtejsze stowarzyszenie literacko-arty- 
styczne wspólnie z klubem francuskim przywita 
wapanisłym bankietem. 


Graf Czernadjew. Donosiliśmy w wrześniu 
o aresztowanin w Wiedniu podejrzanego i dywidnum, 
które pod powyższym tytułam dopuściła się rozmai- 
tych zamachów na cudzą własność. Śledztwo poli- 
yjne zyskało bliższe szczegóły o tej zajmującej 
osobistości. „Iwan Aleksander graf Czernadjew, 
kapitalista z Rosji,“ pochodzi z Irkucka w Syberji, 
m przeszłość jego w Asji zakryta dotąd mgłą taje- 
mnicy. Dopiero występy jego w Europie znane są 
stróżom bezpieczeństwa publicznego, Czernadjew 
ocjekł w r. 1877 z Paryża i został zaocznie ska- 
ay na 2 lata kryminału. Odbył następnie dłagą 
jpodróż po Earopie, a nareszcie osiedlił się w Vevey 
w Sswajcarji Tu zasłynął wkrótce z niesłychanej 
rosrzntności. Zbudował wspaniałą willę, trzymał 
dwanaście koni pełnej krwi, powozy i własny paro- 
wiec, na którym dawał bale i festyn. Jeden z tych 
festynów kosztował 60.000 franków. Pod pozorem, 
posiada w Śyberii olbrzymie kopalnie złota, 
zernadjew z BDzwajcarji okpił kupców paryskich 
na pół miljona franków. Kręcił się następnie po 
Wloszech, ayskał zaufanie księcia cz”rnogórskiego 

nareszcie w Wiedniu został aresztowany za wy- 
ładzenie uprzęży wartości 350 złr. Policja czeka 
zcze na nsupełnievie tej biografji z Irkucka. 
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Zemsta chassydów. Sąd okręgowy w Łucku 
wyrokował w tych dniach w sprawie zamordowaa'a 
chłopca , który przeszedł z wyznania mojżeszowego 
ua katolicyzm, Rzecz działa się w częśsi na Wo- 
łyniu, w części w Galicji. Młody neofita, prześlado- 
wany przez swych dawniejszych współwyznawców, 
nadaremnie ukrywał się przed nimi; šydzi potrafili 
wykryć go i przywieść do Galicji, Chłopiec jednak 
umknął im i skrył się w Załoźczch u ks. Gutow- 
skiego, kapłana obrządku gr. kat. Gdy się żydzi 
dowiedzieli o schronieniu chłopca, napadli na dom 
księdza i zażądali wydania neofity. Ks. Gutowski 
wezwał żandarmerję , która przeprowadxiła prześla- 
dowanego do urzędu gminnego. Tam przebywał on 
przez parę tygodni pod strażą przed chassydani, 
którym atoli udało się wykraść go ztamtąd i upro- 
wadzić. Pochwyciwszy ofiarę swoją, przewlekli ją 
za granicę i koło Kamieńca zamordowali, a zwłoki 
rzucili do wody. — Sąd skazał 3ch żydów na 15 
lat ciężkich robót, dwóch na 2 lata więzienia, 3ch 
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powyższezo dochodu zawdzięczyć należy przedewszy- 
stkism zosązemu staraniu i gorliwości p. Marji Praun, 


schera, Cetwińskiego, Signio, Douilleta i inych 
konecertantów. 


i 
Coa a o d 
Ruch stowarzyszeń. 
Walne zgromadzenie biblioteki nezniów pra- 
wa w uniwers. Jagiall. w Krakowie odbyło się na 
początku bież. mies. Ze sprawozdania ustępującego 
wydwiału dowiadujemy się, że w roku zesałym przy- 
było około 80 dxieł, nie licząc czasopism prawni- 
czych , które podniosły zbiór biblioteki do poważnej 
liczby 1475 dzieł naukowych. Ponieważ obok dro- 
bnych wkładek członków główny zasiłek stanowi 
dochód z zeszłorocznego balu prawników, więc i w 
tym roku poleciło walne zgromadzenie osobnej ko- 
misji urządzenie podobnego balu , przezaaczając za- 
zaś uznał niewinnymi. razem połowe dochodu na fundusz pomuika Adama 
Z ezasów drugiego cesarstwa. Ciande, je-|Mickiewicza. W skład nowego zarządu weszli: 
den z szefów tajnej policji xa Napoleona III., ogło- | Abraham Władysław jako bibliotekarz, Krygowski 
sił część swych pamiętników. Wynika z nich, że! Kazim., Leo Juliusz i Biekierzyński Fr. jako wy- 
Napoleon był rzeczywiście ganinszem policyjnym i | działowi, 
mistrzem organizacji; nia wierzył nikogo; tylko | g z PTE A 
swej gwieździe, a każdy z jego agantów był 8Zpl©: : y . z% a 
giem drngiego. Policja nadzorowała wszystko w Rolnictwo przemysli handel, 
w Podwołoczyskza 6. listopada, (Sprawozdanie 


państwie i kościele, w kasarniach i „Sde 
i dzie gdzie tylko 
pey (57) aopo wyo z ih tygodniowe „Dziennika Polskiego" z obrotu zboża). Pła- 
cono pszenicę czerwoną za 101 kilogramów z workiem 


trzech się zesało. Tajna policja - LAMER wiele 
3 igżniczki, wie w niej | p a 

doo p Pin przemiany sze i jzłr. 9 — do 11 25, pszenicę żółtą i czerwoną 8-25 do 10 80 
i jego nieprzyjaciołom. Denuncjanci odbierali nagro- | Żyto nominalnie —— do —— „jęczmięń browarski C 
dę w tajnym gabinecie cesarza w sposób szezegól- j8 > jęczmiou pastowny 5 -- do 630, owies nominalnie 
ny. We drzwiach gabinetu znajdowała się szklanna 480 do 5:50, groch biały kuchenny 8:— do 10:50, groch 
szyba ; owóż na tę szybę szpieg chuchnął, u potem | Pastowuy 5— do 8—-, tatarka (hreczka) 6 — do 7 —, 
nakreślił palcem nazwisko i cyfrę Kasjer wypłacał rzepak ozimy złr, 1125 do 13:—, rzepik złr. — — do 
na ten oryginalny przekaz pieniądze, po których =) lnianka 875 do 980, nasienie lniene 10:50. do 
otrzymaniu szpieg rękawem oczyścił szybę, Korup- 14'—, naaienie konopna €30 do 7-, koniczyna biała 
cja za cesarstwa drogiego była okropna. bez worka netto 100 kilogramów 40 -- ilo 60 —, koni- 

s : s EREE LEN = ozyna czerwona 30 — do 47 —, proso 4 — do 525, mak 
ów 25-— do 32 —. 


i M F- Rubel płacą złr. 125%, żądają 1:267/,. 
Yotatki artystyczne, literackie | naukowe. Pod T ra AEO (Sprawozdanie 
(st) Teatr. Wesoraj przedstawiono po raz, „Dziennika Polskiego"). Dostawiono z Rosji w miesią u 
pierwszy 1 aktowy obrazek dramatyczny p. Urbań- | pażdzierniku b. r. do „Stacji Podwołoczyska, kolesi gali- 
skiego „Kątem.“ Jednoaktówka musi być albo zbu-| Syjskiej Karola Ludwika: e , 
dowana misiernie na pewnej głębszej, chociaż nie Pezenicy 4,296.90) kilogramów, czyli 262 000 pudów. 
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gmachowej podstawie, albo wiana z doskonałym rea- | Ja 462 910 g n 2.822 , 
lixmem a bez pretensji przedstawić obrazek x życia, Jgozmienia 1,8: 0.100 n iw MAD © 
albo nareszcie w szalonym ruchu staje się farsą, | OWsa 94 800 » n 3780  , 
nad której uprawnieniem nikt się nie zastanawia.  Rzepaka 680,000 | e,  EGE z 
Sztuce p. Urbańskiego brak wszystkiego, i subiel- Maku 159 500 u cj 9726  , 
nego motywu dnehowego i fotograficznej prawdy ży- Nasienią Inian 50 000 w " 3.049 y 
cia i warjackiego pedu akcji. Komedyjki w rodzajn *rosa 8u.000 „ p 4.870  „ 
Musseta lub Paillerona autor sam nie chciał stwo- Śrochu 190.600 n „ 11612 , 
rzyó, ale też nie napisał „Kawalera marcowego“ Hreczki 39.200 n 6 2.390 , 
ami burleski wiedeńskiej. Bo cóż to są za kawalero- Fasoli 1-800 : A 1095 , 
wie ci panowie Eligjuss i Tyburcjusz? Najprzód Mąki 5.080 a A 3095 „ 
żaden kawaler, a do tego radca, a do tego emeryt, | Wełny 231.854 » . 1.4187 y 
nie mieszka kątem, a następnie wszak to jest przy- , Skórek 15 019 d m 915 y 
zwoita ubikacja, gdzie nawet słażący ma swój Jelit 8.181 „ a 4988 „ 
chambre separe! Kawalerowie ci są nawet w do- Piór 3.976 » " 1424 , 
brym stanie, jeden s nich pija Madeire a drugi Kłaków 75 215 4 z 4586 , 
Xeres. Potem ci emeryci tykają sobie zaras po po- Ryb żywych 2.100 s z 128  , 
znaniu — mo przecież tak à la minute rozezulają n suszonych 538 u a 328 , 
się chyba anłołowie w niebie, dziewczęta w pensjo- Spodium 80.000 : i 4878 „4 
nie i janacy w kawiarni! To też natychmiast wy- Jaj karzych 10.580 2 n 642 , 


„Owiec 17.056 sztuk. nierogacizny 4305, koni 60 sztuk 
i Drzewa opałowego 52 metr, sągów. 


Przegląd polityczny. 


buchła eaia sprzeczność w usp 'a>blenia obydwn sta- 
rych paniczów — ale aby buchała przeszło godzinę, 
to za wiele, bo właśnie w jednoaktówce każdy mo- 
tyw powinien być rzucony w kilknźlekkich rysach, 
a nie aż do znużenia. Następnie pan Tyburejnsz ta 
skończony furjat! Jeżeli on na widok fagota w taki 
paroksyzm wpada wściekłości, to jakżekby dopiero Lwów 8. listopada. 

wyglądał, gdyby mu ministerstwo odebrało arkusz ; t h 

płatniczy! Jest natnralnie w sztuce i nieodzowna | Jednocześnie z projektem utworzenia kon- 
para kochających. Kochankowie ci jakoś bez żenady | Sulatu rosyjskiego w. Wiedniu, rząd austrjącki, 
wchodzą wszędzie i uciekają zewsząd; przytem naa nam donoszą „dziś z Brodów, pozwolił na 
jest impertynentką a on niedołęgą, Przed ślubem, | przeniesiente siedziby konsulata rosyjskiego z 
na zenicie gorejącej miłości, wśród wysilonych walk | Brodów do Lwowa. Krok taki uważaliśmy od- 
z Eligjuszem i Tyburecym, ona go nazywa mazgajem „dawna za bardzo niestosowny. W Brodąch kon- 
itd. a on na to nie! Cóż to za miłość, jaka nie. |zulat rosyjski był zupełaie niewinną instytucją, 
| W stolicy kraju zaś stanie się, biórem agitacyjnem, 


okrzesana anielica i jaki Ślamazaruy amant! Jeżeli; - ń ist h 
wswyscy proletarjnsze austrjaccy w 11. klasie rangi, A Dawet Oguskiom knowa panslawistycznych. 


l dyet pozwalają siebie tak traktować przed ślubem, ; W interesie pokoju wewnętrznego ostrzegaliśmz 
to dla honoru płci męskiej wypadałoby im z urzędu Kilka razy — i teraz jeszcze, choć już rzec- 
zakazać żenić się, A nareszcie, choć to drobna | POStanowiona — SE, nadzieję, że osoby wpły: 
ustsrka, autor nie zna ustaw rzeszy raknskiej,|wowe odwrócą nienezpieczeństwo. 

U nas nie wolno wyrzucać nikogo w okamgaienin Ww hd a „urzędowych, Eg man 
z pomieszkania, u nas trzeba wypowiedzieć co naj- Kallay poczynił a tb a) przed komisją de PSE 
mniej na 14 dai naprzód, a kto uda się do którego |Cji węgierskiej, 8 ALB? w telegramie 
z młodszych adwokatów, cierpiących na bezrobocie, | WCZOTAJSZYyMm, uderza kilka rzeczy: P ję dj 7 
to za pomocą wszelakich replik, duplik, tryplik może |stkiem wyznanie, Że w „dobrych po 
mieszkać w nieskończoność. A zatem wczorajszy | Au8trji z mocarstwami zachodzą pewne skale i 
obrazek sceniczny p. Urbańskiego nie udał się; |różnice dobroci, tylko stosunek z Niemcami jest 
sztuczka zmęcwyła widza, bo chociaż ma szczęśliwym 
pomyśle zbudowana, przeprowadzona jest niesmacznie 
i niedbale i spoczywa znpełnie na łasce aktorów, 
z których wczoraj p. Zbviński jako Tyburcjusz był 
przewyborny. A sens moralny jest następujący: 
Antor „Dramatu jednej nocy“ i tylu pięknych rze- 
czy powinien zawsze Czekać Ba Chwilę prawdziwego 
natchnienia. Tymczasem pisze on, improwiznje sa 
wiele, dla sportu lub dla kaprysu, aa zawołanie. 
Naszem zdaniem w powadnym dramacie p, Urbań- 
ski może być głęboki, podniosły, psychologiczny, 
w komedji uatomiast będzie mawsze płaski, bruko- 
wy, nieprawdopudobny. Ma dykcję jędrną, wyrazistą 
i poetycznie piękną, ma poczucia miary i zroznmie- 
nie dla walk i tryamfów potężnego krojn dramaty- 
czaego, ale w komedji p. Urbański nie wyjdzie ni- 
gdy po nad poziom codzienny, wielkich wad społe- 
csnych nie wysmaga ani ułomnego życia nie odfo- 
tografuje 1 będzie zawsze przemawiał językiem 
wczorajszego Nikity, Pochodzi to stąd, że nasz au- 
tor więcej czuje aniżeli patrzy, więcej jest poety 
natury Indzkiej aniieli jej filozofem. 

* Dziś we wtorek dnia 8. listopada po raz 
drugi „Kątem,* obrazek sceniczny w 1 akcie Aure- 
lego Urbańskiego i „Lokatorowie pana Blondeau“ 
(Les locataires de monsieur Blondean), komedja w 
5 aktach przez Henryka Chlvot, z francuskiego 
przełożył M. Chrzanowski. 

(st) Grono literatów słuchało wesòraj prze- 
kładu „Wallensteina,“ dokonanego przez p. Aurelego 
Urbańskiego. Dla grnntowoiejsgego ocenienia poró- 
wnywano rękopis z oryginałem niemieckim i prze- 
kładem polskim pióra p. Sabowskiego. Owoè prsy- 
znać należy, że p. Urbański z kmudnej tej pracy 1: : yet 
wywiązał się znakomicie. Wyraz wszędzie jędrny i| ey zapatrywań przebija znaczne niezadowolenie 
trafny, pojęcie oryginału wierne a dykcja piękna, z edyktu rekrutacyjnego dla Bośnii. Dzienniki 
potoczysta. Pod względem techniki przekłąd Urbań- |rgdykalne słusznie wytykają niekonstytueyjny 
skiego jest w najdrobniejszych nawet szezegółach.gposób wydania jego bez wiedzy i uchwały par- 
fotograficznem odbiciem znakomitego dramatu nie- ]gmentów, a Egyeierie8 obawia się, aby 
mieckiego. |przyszłą siła zbrojna Bośniacko-Hercogowińska 

Koncert, dany na cel dobroczynny 22. paź- nie odegrała w państwie austrjackiem, gaapi e 
dziernika, przyniósł esystego dochodu 185 złr., z zaś w Węgrzech, roli ongi legjonów gdelaczy- 
których 10 zł. przeznaczono dla weterana Dąbrow- ca i t. p. 
skiego, resztę zaś w kwocie 175 sł, złożono do rąk 


wtóre, cennym jest wyraz przekonania, iż w Gdań- 
sku nie przyszło do Żadnych umów — ani u, 
stnych, ani pisemnych. Potrzecio zdziwić musi 
każdego dziennikarza, iż © głośnej ewentnalno- 
Ści zjazdu Cara z cesarzem austrjackim nie było 
nawet mowy. Co powiedziano o wyśmienitej 
przyjażni z Serbją i o tem, że zbliżenie Italji do 
Austro-Węgier leży we własnym interesie Italji, 
jest już mniejszej wagi. Uwagi godnemi były 
tylku w tym ostatnim wzglęuzie wyłuszczenia 
Andrassego, który debiutował już poniekąd jako 
minister spraw zagranicznych. bi i 

Dzisiaj donoszą z Berlina, że0 wieści nomi- 
nacji Andrassego są przedwczesne. Niezawodnie 
długo już czekać nie będziemy na rozstrzygnię 
cie. Dzisiejszy Pester Lloyd gromi ponownie 
centralistów, iż ze sprawy te] robią przedmiot 
agitacji przeciwko gabinetowi przediitawskiema. 

Co do mianowania nowych parów, utrzy 
muje Politik w telegramie z Wiednia, iż chwslę 
ogłoszunia Jogo nie naznaczyła jeszcze rada mi- 
nistrów. Dziwimy się nienstannemu podnoszeniu 
takich drobnostek. Wszak sama loika dystaje, 
że mianowanie to nastąpi w torminie zwołania 
Rady państwa. 

Ustawę rekrutacyjną dla Bośnji ogłoszono w 
Serajewie 1 Mostarze osobną proklamacją jen. 
Dshlena. Kontyngens roku 1882 wynosić pędzie 
tylxo 1200 ludz. W gronach wojskowych uzy- 
muje się pogłoska, że z czasem powstaną trzy 
pułki piechoty w Bośnji, 8 jeden w Hercogowi- 
nie, Nakryciem głowy będzie fez. 


W dziennikarstwie węgierskiem, mimo różni- 
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tudrież uprsejmemu współdziałaciu pp. Gust. Fi-' 


taki, że już trudno o większą serdeczność. Po- f 


de St. Petersbourg pisze, że będzie to poczytane 
zs obrazę kose oła prawosławnego. Nowoje Wre- 


mia szyraż» nadzieję, że sola metropolity Ha 


ła jeszcze się nie szończyłs. 

Przyjażń 
Ignatiewa. Słychać tedy, ża na posadę rezyden- 
ta rosyjskiego w Belgradzie będsie powołany 
aprytny Jonin, detychczasowy konsul w Du- 
browniku. | 


Bismark ma d. 11. bm. przybyć do Berlina | 
i d. 27, bm. osobiście zagaić parlament. 
Z Francji najbardziej zajmującą jest dziś 


| wiadomość, że Albert Grevy otrzymał wreszcie 


dymisję z gubernatorstwa w Algierze. Prasa bar 
dzo z tego zadowolona. 


TARTA wasioe „Dzia Polshaga 


Brody, 8. listopada. Konsul rosyjski, pan 
Eberhardt otrzymał od rządu swego zawiadomie 
nie, że w skutek przeprowadzonych rokowsń z 
rządem aastejackim, Konsulat rosyjski przeniesio- 
ny będzie w maren z Brodów do Lwowa. Prócz 
tego toczą się jeszcze rokowania o utworzenie 
nowego konsulatu ronyjskiego w Krakowie. 

„ółkiew, 7.listepsda. Dziś rozpoczęły się, 
przy burdzo liczuym udziale stron interesowa: 
nych, rozprawy komisji, delegowanej do rewizji 
trasy kolei Lwcwsko-S kalskiej. Reprezentanci 
miast Lwowa i Żółkwi, lwowskiej Izby handlo 
wej i stenu kupieckhiego przemawiali ze stano- 
wiska interesów całego kraju gorąco ZA proje 
ktowavą przez konsorcjum kolei wicynslnych 
Lwów Rawa-Beła-Sokal. Argumenta ich wpłyną 
prawd"podobnie ma zmienę zdania przeciwników 
tei kolei. 

Wiedeń 8. listopada. Prowizoryczna kon- 
wencja handlowa z Francją przydłużoną została 
do końca lutego. 

Wiedeń 8. listopada. Członek Izby panów, 
dr. Fryderyk hr. Scehónborn, jeden z patronów 
Vaterlandu, mianowany został namiestnikiem 
Moraw y. 


Wiedeń 8. listopada. Wczorajsze dementi 
półurzędowej Wiener Abendpost, jakoby oświad- 
czenia Kallaya w komisji delegacyjnej węgier- 
skiej mylnia były padane przez dzienniki, do- 
znaje złrśliwaj krytyki ze strony N. fr. Presse, 
która uważa za rzecz trudną dó uwierzenia, aby 
komitet redatcyjny delegacji mógł był poprze- 
uręesć głową Kallaya. 

Presse mniema, że Andrassy swojemi bur- 
szowskiemi uwagami o stesunkąch dynastji sa- 
baudzkiej z Austrją udowodnił, że j=st niemo- 
żebny do obięcia steru spraw zagranicznych. 

Wiedeń 8 listopade. Przy głównym rapor 
cie uficerów obrony krajowej, ogłoszono wczoraj 
rozporządzenie ministra wojny, że anonsowanie 
się po dziennikach oficerów, poszukujących żon, 
jest niezgodne z honorem oficerskim, a wykra- 
czający przeciwko temu, będą stawiani pod sąd 
honcrowy. To samo ogłoszone także oficerom 
rezerwy 

Rzym 8. listopada. Minister wojny ma 
wnieść projekt utworzenia dwóch nowych kor 
pusów armji, które ze względów finansowych o- 
trzymsją speejalną organizację. 

Wiedeń 6. listopada. Rozporządzeniem kiero- 
wnika ministerstwa sprawiedliwości, wyłączone zostały 
gminy Ponowice i Pleszowice z obrębu sądn powiato- 
wego w Niżankowicacn i przyłączono je do jurysdykcji 
sądu pow. miejsko- delegowanego w Przemyślu. 


Taligramy biura Korosponddneyjnego 


Wiedeń 7. listopada. Komisja marynarki 
delegacji węgierskiej zakończyła obrady nad bu- 
dżetem marynarki i uchwaliła, aby w sprawie 
kredytu dodatkowego w kwocie 300,000 na pod- 
stawie otrzymanych wyjaśnień , 45,000 przyzwo- 
lié jako kredyt dodatkowy za r. 1881, resztę zaś 
wstawić wiekstraordynarjum na r. 1852. Komisja 
węgierskiej delega ji obradując nad zamknięciem 
rachunkowem, odbyła posiedzenie wieczorem, na 
którem dyskutowano nad kwetsją, czy wydatki 
na okupację ziem nad Limem stanowią przekro- 
czenie lub nie, tudzież czy wydatki te jako sto- 
jące po za preliminąrzem zwyczajnym, mają być 
osobno oceniane. W sprawie tej nie zapadła ża- 
dna uchwała. Następnie komisja wypowiada, iż 
wydatki na budowy w Bośnji są zbyt wysokie, 
gdyż wydano 6 miljonów, zarniast 3ch, poczem 
uchwalono zamknięcie rachunków ministerstwa 
Skarbu, wojny i sekcji marynarki. 

Wiedeń 7. listopada. Na posiedzeniu popo- 
łudniowem komisji bndżetowej anustrjackiej de 
legacji obradowano nad przedłożeniera rządowem 
dotytzącem spraw bośniackich. Grocholski 
złożył ekspose 0  torażnisjszej administracji 
Bośnji i Hercogowiny. Szlawy odpowie- 
dział szczegółowo na pytania i zapatrywania 
sprawozdawcy. W rozprawach wzięli udział 


Plener, Hübner, Hohenwart, Koe-|rx 


nigawarter. Posiedzenie zostało uznane za 
poufne. 

Wiedeń 7. listopada. Delegacja auatrjacka 
przyjęła na posiedzeniu swem preliminarz budże- 
tu najwyżazej Izby obrachankowej i wspólnego 
ministerstwa finansów bez dyskusji według wnio- 
sków wydziału. Rozprawy wywiązały się nad 
budżetem ministersiwa sp. zagranicznych, Refa- 
rentem był Plener. Huebner wyraził 
zmarłemu baronowi Haymerlemu wdz ęczność i 
uznanie za skuteczną działalność przy przepro- 
wadzeniu traktatu berlińskiego (ok'aski). Ma gg, 
chwaląc również działalność Hayrmarlego, o- 
świadcza się przeciw w zelkiej dalszej akcji na 
półwyspie Bałieńskua, pragnie, aby stosunki z 
Włochami stawsły sẹ coraz lepszemi. Szef 
sekcyjny Katlsy, «dn śnie do wyjaśnień 
swoich w wydziale robi uwagę, że stosunki ze 
wszystkiemi mocarstwami są jak najlepsze, lecz 
mimo to zachodzi pewne stopniowanie w ich 


ścisłości. Między mocarstwami mogą zachodzić | ; 
mo- | Crême Simon a la glycerine — Simon, 


stosunki jak n-jlepsze, a przecież wypłynąć 


Serbji s Anstrją kłuje w oczy | 


,bycza, S, Benedikt 
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p. A. Małeckiego do właściwego użytku Usyskanie zrobiło w Pete sburgu wielkie wrażenie, Journal granicznych przyjęty został bez zmiany, według 


wniosków komisji. 


„Wiedeń 8. listopada. Wiener Ztg, publikuje 
nominację Fryderyka hr. Schónborna, na- 

miestnikiem Morawy. 

Paryż 7. listopada. Wiadomości z Tunisu 
stwierdzają, że wiele pokoleń poddaje się Fran- 
cuzom. Paris Journal ekwiadcza, że wszelke 
pogłoski o utworzeniu nowego gabinetn są pszed- 
wczesne. Gambetta nikomu nie czynił zwie- 
rzeń. Sten ten rzeczy będzie trwać (ak diugo 
dopóki do tego nie będzie wezwany urzędownie. 
Dziennie ten jednak twierdzi, że w dzień po 
wezwaniu Gambetty, gabinet urzędownie będzie 
ukonstyfuowany. 

W Izbie zarzuca Naquet gabinetowi, że 
Izbia nie powiedział prawdy, krytykuje system 
mobilizacji i przypomina, że według zwyczajów 
parlamentarnych, żaden z obecnych ministrów 
nie może być członkiem nowego gabinetu. Le 
Faure ramiętnie krytykuje kierownictwo woj- 
skowe ruinisterstwa wojny i administracji sani- 
tarnej. Minister wojny odpowiada, że co się 
tyczy zaopatrzeniś potrzeb, niczego nie zaniedba- 
no; środki poczynione powstrzymały nieszęśliwe 
wypadki, jakie wojskom w Afryce często się 
zdarzają, wkońcu minister odczytuje dokumenty, 
odpiera zarzuty, jakie poczyniono jemu i innym 
jenerałom. Desroy odpowiada, że nikt nie 
aapada na oficórów, lecz na politykę rządn i ad- 
ministrację wejskową, która okazała pożałowania 
godna niedołęztwo i w końcu zskliaa rząd, sby 
podobnemi awanturami nie kombromitował Izby 
i armji. 

Paryż 8. listopada. Przedłużono konwencje 
handlowe Francji z Austrją i podpisano nową, 
która wchodzi w życie d. 9. lutego 1882 i obo- 
wiązuje do 8. lutego 1383. 

Tun s 8. listopada. Rekonensanse z obozu 
pod Tebnsakiem napotkały na pojedyńcze od- 
działy powstańców. Rozpędzono je z łatwością, 
N ogóle ludność okolic półaoenych poddaje się. 
Jen. Saint Jean z wyciaczki swojej z Kernanu 
aa południe, powrócił, mie napotkawszy żadnych 
rokoszan. 

Petersburg 8. listopada. W skutek wiatru 
południowo zachodniego, wszystkie przystanie 
na Bałtyku wolne od lodów. Pięć stopni zimna, 

Wrocław 8. listopada. Podcz3s8 wczoraj- 
szych wyborów uzupełniających wybrani socjal- 
demokraci Hasenelever, Kraller, naprzeciw kao- 
dydatów postępowców Bebla, Freunda. 

Bukareszt 7. listopada. Król przyjął na 
aroczystej audjencji nadzwyczajne poselstwo 
perskie, które złożyło życzenie szacha z powodu 
ogłoszenia Rumunji królestwem. 

Beigrad 8. listopada. Po tska, jakoby 
wszyscy biskupi zsmierzali podsć się do dymi- 
sji z powodu zasupendowania :ustropolity jest 
fałszywą. Za wpływem Garaszanina zo- 
stały załagodzone wszelzie ró nice, jakie wy- 
wołał protest metropolity. Pogłoski szerzone 
przaz partję liberalvą o dym'sji gabinetu, są ró- 
wnież nieprawdziwe. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 8. listopada godzina 10 m. 40. Akcje 
zru lytowe 867 10, Anglo-Aastr. 1856'70, Akcje baaku 
Jaion 14%—, Kolej Karola Lud. 818:50, Połudn. 147 59, 
deuta papıcröwa —'—, Listy zastawna gal. banku sipat 
——  alioyjskie oblizacie indemaizaoyjao — -, Gal- 

jaki bank rustykalny --——. Losy z róku 1860 — ~, 
PA ad 9'877,. Rubei papier. 1'2.%,. Uspozobien.e 
ciche. 

Wiedeń 7. listopada godzina 5 min. 42. 
Jełnulity dług Państwa w bankr. 468), w arabsze 77 39, 
Borie w słocia 94:20, Lasy pożycski z rozm 1841 133 +, 
Akxajs banka wiedeńskiego 829 —, zredysowego 3872), 
Lon iyn 11845, Srebro ——, Napstsond'or 8'871. D'i- 
kat mea. men. 569, 108 marek niemiaskich 57:95. 


Wiedeń 7. listopada godzine 2 min 2% Losy 
zrecytawa 17b 75, Węg. akoja yt. 3675), ascje anglo- 
auair 154'40, Akcje banka Union 1438) Akcja kred, 
arolas Ladwika 81375, 4koje koiu półnoanaj 233: - 
ikaja koloi poładniawej 148'.-, Akcje kolei Alföldzki j 
17325, Akcje kole! Elżbiety 214—, Akcje kolei Lwowak:- 
Ovsrmiowieckiaj 178 —, Akcje rolei «gy. sółnocua: wzahó- 
lniej 167—, Wiedeńskie losy 131: -, Akcje kolei Ru- 
tolfa Akcje kolsi Albrechta ——, Węgiorskie 
obligacio państwa w złocie 9625, welicyjgkie obligacje 
indomsizacyjne 1:0*75, Losy regalaoji Ciesy —'—, Losy 
tureatie 25' —-, Woegierska renta 11890, Akcje barka 
związkowego 14076, Akojo banku obrotowego — '—, 
4kcje kolei węgiersko-galicyjskiej ——, Akcje kolei 
pań twowaj ——, Bubel papierowy 1:25'/,, Wegiorekie 
Gny 1:3 — Mack. uiemiegki --*-—-, Uzposob : spokojne 

Berlin 7, listopada godz, P min 42 Roeyjakie 
banzo; 41710, dAkcjs kredytowa 6377—, Lombardy 
464 . tualicyjakia 186 |. Kolei Rumuńskie; 64:—, Au- 
strjazkie banknoty 17295, Po zamkaięciu giełdy: kre- 
dytowe —*=, Lombardy —'--, 

——, Kolonia : Pszen'oa —-'—., 


Paryż 8, Renta 85-70, 


Teiegramy zbożowe x dnia 7. listopada. — 
Wiedeń: Pszenica 1880 do 15— cl, fyto 940 dọ 
9'80 a, jęowiaień —*— do —'— zl, kukuradzą —»—. 
tu —='— u, OWIES —-- do —*— Sł. Okowita pr. 10.000 
liter prooznt 8426 do 3450 sł. — Bnda-Peszt: 
Favanica 100 klgr, (na wiosnę) 1270 do 1276 El, tzevak 
(na sżerpiońnwrzosieć) 3j, ut. — Berlin: Fezenica żółta 

—2) 
49 6 


= 


= 


(na październik) 


ayto —'—-, spiritas loco 5639, 
olej rzepakowy 


— Śzosecin: Pezenica ——-, 
epix ——. — Psryż: mąki 159 klgr. 65:26, olej 
rzepakowy 8) —, spirytua ——, Wrocław: Pasenżae 
——, $yto ——, owisa —'—, spirytoa — —, kakurndza 
Nafta. Wiodeń 8 listopada: 16:— do —'-, 

Tr yest: —~- Brema: 7'50. Hamburg: 790, na 
listopad. 780. na listop.-gradrisń 7:89. Antwerpia: 
na listcpid !85,. Now;y-fark: 77,. Filadelfia: 75),. 


Przyjechali do Lwowa dnia 8. listopada. 

HOTEL ZORZA. W: Osmólski s Góry, hr. Palfy x 
Pesztu, Ziffer z Wiednia, A. Broniowski z Sokala, R. 
Fischysin z Wołoczysk. 

HOTE- ANGIELSKI. L. Cieński z Okna, S. Micha- 
łowski z Tarnopola, W, Jodłowski z Krakowa, P. hr. 
Czosnowski z Wołynia, J. Burański z Łukawicy, T. hr. 
Karnicki z Wołczuch, A, Mierzeński z Baryłowa, 

HOTEL LAZARUSA. J. Fried z Wiednia, J. Kop- 
per z Wiednia, M, Weinstein z Kijowa. P. Stankiewi z 
z Brodów, J. Horowitz z Sokela, J. Kuhmaker z Druho- 
z Czerniowiec. 


W ciągu jednej nocy wyleczeć można popę- 
kanie skóry, odmrożenia, krostki, 
I'szaje, plamy czerwone i t. d. za pomocą 


że różnica w zapatrywaniach, która atoli tema | 36, ul. Provence, Paris — we Lwowie u po. K, 
łatwiej moża być usunię'ą, isa stosunki te będą | Mikolascha, Jahla i Strzyżowskiego — w Krako- 


lepszemi. Ple ne r łączy się z pochwałami d!a 
Hsaymerlego, szczególn':e uzuaja jego zastosowa- 
nie się pod względem demunstracji flot i kwe- 
stji granicznej greekiej. W dyskusji szczegółowej 


objawia Wiesenburg życzenie, aby śp: į 


wozdania konsularne rychłej były ogłaszane ze 


względu na interesa handlowe państwa. Plener | 
wyćcżerpują-, 
staraniach państw, | 
ł „  |aby ogłaszane były sprawozdania handlowe kon-| 
Usunięcie z urzędu serbskiego metropol ty gularne. Poczem budżet ministerstwa epraw sc- 


zgadza się z tem życzeniem, mówi 
co 0 obecnych rozmaitych 


wie u pp. Trauczyńskieg i Redyka. 2177 1—30 
aa "TWĄ 


Adwokat krajowy 


Dr. Henryk Buzawa Schoch 


otworzył kancelarję adwokacką 
w Krakowie 2851 8—4 


przy ulicy Szewskiej 1. 1 (róg rynku). 


4 DZIENNIK POLSKI. + 


PEN» 1571 = 


| 
| 


| 


h ZD 0d 5 © = = 5 = KKA i ii - AE m. aż ©. ró 
| Za 0% = - -. o 4 M_$5 8 am etene 
s nuni s2 m Het Bazylego Towarnickiego Na 
k joS, „SEEES © ERZE: HH 
SJEE= EEEMEF: Ew SEE S a, > Lwów, Bynek 1. 32 

cd e e. 5 Ż 25 = = = b . . . + z , 
TEREC PEFC N £ D gepaai o polecają w największym wyborze po najumiarkowańszych cenach: 
NCIUEGECEEEMm aa | =: A . o 
f ogg ER S5. s zs H&g mli Materje wełniane w różnych wyrobach po 24, 27, 30, 35, 40, 50 
Le g aa ZA, SE e © AK O =. ņa © e . 
2 >? s S= = jesi — [e] D 
JP .SESDEEE|-| | | WWE. zel = Baszmiry czarne i kolorowe czysto wełniane po 60, 20, 80, 90, 


100 i wyżej. 
Materje jedwabne i wełniane do pokrycia futer. 
Pluszy do ubrań we wszystkich jakościach. 
Chustki bimalaja, flanelowe i włóczkowe. 


Pi: óby na żądanie franco. EN > 
SDD E > H C O ETRE 


GRE | Dla intolicenti il KATI Kakao proszkowane bez tłuszczu 
ABRICO KENE| Magle po zir. 8 t kl ! aupin AJ 4 
Zaklad pauki kroju Likier wytworzony z wyśmienitego | garnki parowe do gotowania regata pa za SRODA 
i szycia bielizny owocu Moreli. sotujące w 26 minutach, tndzież około wa R - 


f o i wszelkie inne dhtunki czekolmiy + M 
c e 480 nowych artykułów dla d nma oraz wszelkie inne saun 
J. Jurkiewicz 


i kuchni dostarczają po cenach ai Bo. W, p~s- 
; = L i fabrycznych. 2751 17 Ojliuki, (cukierki pomadkowe, Owice 
ul. Halicka Kr. 44, na dole. LIQUEUR D'OR F. Habereder et Comp. Następcy) w konsernie i kandyzowane | 
Przyjmuje szycie na maszynie]. 


Wzmacniający i ułatwiający trawienie w Wiedniu V. Griessgasse 26, Największa poleca 
Wechselgeschaft der Administration des hafty cbszywanie dziurek, oraz na- a 


„_ fabryka sprzętów kuchennych. | Cukiernia i fabryka czekolady 
w wiedniu MERCU“ Bom rave bielizny ; jako to: wstawianie Wszelkie inne zamówie ia w Wiedniu 
Wolizcile 10 £ 13. 29 Wollzeile 10 i 13. p r A: AT it da. Do nafier 
mamma PIZOJÓW, IĘKAWO: „ABM 


la naszych P, T. gości przyjmujemy | W ol | 
1 takowa najspieszniej załatwi-my. a [05 U Ms 


Na:przednłejszo kuracyjoaeo m 
ATINOGRONA Nowe zalet? godne losy! 
Ny += 2 WIE BA Rocznie 5 ciągnień * 
zza fesla »skie. | Pierwsze ciągnienie już d. 12. listopada ! 
Duże słodkie | Drugie ciągnienie ,„ 12. grudnia! 
i 


m Trzecie cisgnienie ,„ K 14. stycznia! 
Marony włoskie. 


Główna wygr. 109.000 frank w żłecie! 
Gruboziarnisty Najmniejsza wygrana 100 fr. w złoole! 
Kawior astrahański 
i świeżą 
Miusztardę Kremską 
równ eż 


Naw figy, rodzynki Malaga itp. 


p leca handel 


St. Markiewicza > 
289 wə Lwowie, Rynek |. 42. 5—0 


Sprzedajemy je za gotówkę 
po kursi» urzędowym (teraz gp 
“A-t ztr.) z dopłatą £O „g 
ctw, tyłułom procentu 
kuponowego. 


Pracownia sukien i okryć damskich 
oraz 


za wpłatą 4 zir. i za- 
płatą reszty złr. 40 wraz 
z 25 et. procentu dnia 15, 
stycznia. 2:31 3—6 
Wydajemy asyguaty ratalne, 
płatne w 11 ratach miesięcznie po złr. 4, 


W każdym razio nabywca bierze udział w grze 
bozzwłocznie i to sam na wszystkie tratne. 


NOWY WYNALAZEK 


PARP" IXORA BREOWE 


Fabryka specyalna u Pana Garnier 


zozzykach ro 5 kilo rozsełam za * złr, 
. a za zaliczką franeoydo każdej| 2168 czyli funt cłowy. 6-6 


stacji posztowoj. 2841 8 11 iaeano E S 


mson:e I || w ENGHIEN-LES-BAINS POD PARYŻEM. 
klif a Tr Pyt. =o ï visk ch Ted dnek FE LAT | 5 j twej n || Klustrowane cenniki gratis. |2343 we Lwowie. . 2—0 
Z E o > OSAL zj ne í é J a liwowle i KO 
0" Leć gpu = = 2 Fon gd 1 listopada się poczyna.|p. L. Rotiendora i w składzie win i U- OR A 
ED. PINAUD JE 7 Es jja an Be” PS a to |] Piaszcze gutaperchowe nieprzemakalne 
i u Br” 3 mhean, o) eg = RL. $ í 
Myalo a he I hests à IIXORA ZKZ z Męża I a. w zwcielka oense - 
Essoncya dla chustek, à IIXORA z = PATENT-HOLZFEDERN*MATRAZĘ 5 = 5 RAJA m, Mówiąca dó- czyli funt cłowy. D R i . hey ] i 2 68 4—11 
Wod letowa.,..., A TEKORA j j i j j i ina: an: ku i niemiecku, ia-| © jtań i nail s, 
aaa aoma] ZAMIAKŁ Sianików i wszyskich imach MAŃARACÓW. Ceim nene Paete] S) Meee imao Ted Deszezochrony jedwabne i wełniane 
stwo, i która 12 Jat w Paryżu przeby-|. _a It l herbaciane = polec: po nzejamiarkowańszych cenach 
Pudarryżowy ......1TTXORA Wien, E., Ma xam ili :x:strzsse Nr. 1. sala; SR WC api LĄ = Hb J U R EF Eg BARDASZ 
dvi... RR —FLG<SoLoLC<LM Lean a a; |40 towarzystwa dla paniene: GZOCKACM | = 1/4 kilo zł, 1-20, najlep. zł. 1:50. a = e EB 
K LISANNT ..re.ti ar 9 VARS L t > . Skt a tó ole tb F to 2) 1. i 
OA d do O oui. ++ | RRRORNLRNNA CZA +++++++++"" Lub Adela Gai "liższa wiadomość g w głównym składzie E H odd A p ATENY TAAA l 
an Pierwsze ciągnienie dnia 12. listopada, +, p SOLE + py" na: HERB ATY d eE = a R 
e  0Ó a F u . JĄrZYŻARO FR ~ DA de 
500 Dukałów $ -, bne odmene age: uwaa” Fecas i i HERBATY | PORTRETY 
UKALÓW $ mo e Jogy, $ Mieszane owoce, = Rr Scubutia | SM f! 
zaplzeę temu kto używając|4> 0 >. SET S k OSY; 4 |wi grona, jabłka, gruszki w| Ż| E wowi a E kredowe i chromokredowe 
4$ , 


z każdej nadesłanej fotegrafji lub daguerotypu 


wy oruje po cena h umiarkowany:h z gwar.ncją za podobieństwo 


zową główną wygraną 2360 2—1 


Kothagg wii l 2407 14 których ciągnienie odbywa się pięć razy do roku z kvuurar Ż 
+ 


flaken $5 ct. W. a, kisdy bolu Seel š | PB gtn ua 

zębów dostanie lub niemiły odór z u t|$ 4 i Ludwik A» | i i „ań pri 

czuć Bię da. 233 1 TS 10.000 franków W zł c i w Znaim w Morawji. Antoni Pauly WWE. Caecch ao Mem 2 
Jon. Georg Kothe |$ i przynoszą procentu po 38°|) w zlocie, 4 Bahnhofstrțsse 14. C. k. uprz. Lwów ul. Pickarsku l. 31 (przedtem Zyczakowska |. 13.) 
emer. liwrant nadwarny. sprzedaje po kursie dziennym dom bankowy 1 weksłarski $ Sra maii = ba 

Mó iling koło Wiednia, willa Kothego. 


Metra muzyki) f:bykant przedmiotów 


poszukuje się d> starszej osoby do mia- 
steczka ; posiadający język francuski mają do 


pierwszeństwo. -- W miasteczku można pościeli 
także udzielać i prywatne inne lekcje. Więdęń VIII le chef- lderstragse Nr, 36 


5 . t Zgłoszenia przyjmuje się ulica Grarn- ] l kd A 
+, Zapytania i i i ji je w języku olskim. ka l. 16. MB. pierwsze piętro. poleca dcgaty swój skład wszelkich 
pytan zlecenia załatwiamy na zyczenie J? Pp GRTBRA TR r f 3 pr zedmiotów potrzebnych do 


ś+irtriirtrtrtrritrrrtrrrrtrrr L (Botelo "htt piór, piers 
ważne dla gospodarstw domowych.  Pilustacjni ma t3tanie rozsetsja 


3219 się gratis i franco. 2152 


Kamienica W Przemyśl, 


przy najgłówniejszych ulieach, nowe, 
pod natrycien ogniotrwałem, wolne 


We Lwowie prawdziwa do nabycia $ FLESH c TFE>OBRBECEHI + 


w api. p. Piotra Mikolascha. Dalej mają > Wiedeń I Rothenthurmstrasse Nr. 18 2 
a a" oai w WK $ (Wotsi oeararratehischar stof), 

KA ; w Zorawnie: J. L. TOMA- -dzi iaue i 3 le i ay I ZIEZENIELE DC 
a I Błókcbyczk anldA ma gdzie załatwiaue bywają wszelkie interesu i zles:na got dowe, 
nOrłem*; w Brodach: E. LISCHKA ; 
w Czerniowcach: W. ALTH 


Plaidy podróżne 


sztuka po złr. 4, złr, 6, złr. 8 i złr. 12. 
Pisidy, któreby s'ę nie podobzły przyj- 
mug się ranowrót zs zwrotem porta 
pocztowego. Dla średniego mężczyzny na 
ubiór jesienny sukna z do*raj wełny 
owszej 3:11) me'r 4 96. Na uVior z łe nzej 
wełny złr. 04'. Ns ubio" z wyborowej 
wełny z:r. 1). Ni ubior z całkiem wybo. 
rowej i cienkiej wełny złr. 14. Materja 


m EZ 


<p tudzież należące do zakresu santorów wekslerskich. 


| JÓZEF KLEIN 
|. C K fabryka lakierów 


poleca 273) 5—0 


Lakier bursztynowy 


z farbą do podłogi 
w czterech odcieniach 


wysycha niezawodnie w przeciągu 6 godzin 
za I kig. złr. 1. 


0 NE = rS a HET TE TPA 
Canik da przesyłez pocztowych ADOLFA GOLDZCHMIEDA w Tryeście. 


Ceny rozumieją się w a. w. za kilogram w paczkach pięciokilogramowych (Netto 4|,) z ełem i franko 
zupełnie bez kosztów do wszystkich stacyj pocztowych aust. węzierssiej monarchii, opikowanie gratis. 


k l i i n £ © 
krzaki a łaa "os doża aa pa dl e ala ad a neea 
viot, peruv en, tostiny, pilón snkmany, MET E za net:ofjdochsdn, są pod bardzo korzy stoymi j 
tyfol, a bilardowe, matczjo Gail klee. kilogr. kilog. ||waraakami do sprzedania. rm Nas (0 ZADDOŻCZANIA posadzok 
tene i pain PA a TONA Towary kolonjalne. Owoce połudaiowe. | Mr: r se K A T PD kw prze? w trzesh odcieniach 
j ch po 10 dekagramów grze*zność ny Dr. asiewicz ? pudelko ; 
Joh. Stikarowski, Kawa Rio I: S E 2] Figi wiaukowe najlepszy i wyżej. adwoxut w Przemyślu. 2817 2—6 r pot uis 1. 


Skład fabryczny w Bernie. 


gatunek Pecco kwiatowa najwybor- Polecam również własnego wyrobu farby 


obok Brygi ek 


|" SG BysmMOoZIONUTZ=N "IR 


| 
Próbki rozsyła franko, kartony z prób II* i mi m .. 4407.) niejs suche i tarte, lakiery wszelkieg » 
kami dla kraw':ów nia f:askowan? 4 Stołowe figi sułtańskie . Pda pga i | | 
; TE . . : ik | m Pecco kwiatowa wyborna . rodzeju, pokosty, produkta che- 
Ca hy wybór im SR 5 Jawa va ZA, € Orbey a dlugie Sonehong eiatze najwy- Podajcie szczęściu rękę! mieus a główny p Duty 
nie tanie casy 2636 2—0j] 2 | : z okrągłe . orniejsza . omy kozi a browarów 1 gorzelń, | 
ECONO PEES WYRA BE 1 io] Es i 24 AH 4 Sak Korynty (winogrona k Souchong kwiat. wyborna . an 200.000 mark bufi Na żądanie posyłam cenniki franko! | 
DĄ sodann akatkioml] 53 o» ur: 3. średnia T ADAK "Roe" Guapowder kwiatowa (Her- adj per tycia wl 
przeciw kaszlem a Ś, Cuba I» apecjalność z 5 Rodzynki gałtańskie drobne bata perłowa) najwyborn. Korzystne EREA e M Mea polega. na j 
1 Berwowym, kataji 3 * Perłowa Ie . . . . żólte bez pestek . . Congo kwiatowa wyborna . SRA RAS c OAM Paz we Lwowie 
rem, kokieszawi, bezacaności | wszełkimi| 7 II* (Motca Perl) Elem* rodzynki wielkie z Mięszanka cesarska w oryg. dzy temi znajdują się główne wygrane o ewentw- 
ołerpienicn poz. z4 ror “u 4 gd Ja fetami ; puszkach à 1, & 1 Kil sinio 400.000 markach, szozagółowo mad | 2 oog 
Zadawalnia okarsy Q s - TAMT u e %, gt 44.47 j r y k Ą w | 18. „ok 
oska od ka tarcza W Parytu dia Nati r Gi odzyaki wielkie żół- ` 28 nR 10,0 MIKKAMAKKA 
i wy wys j os „akg EN o : ismó rodzy R e 
Vivianne Ww apteca Dr. Ubable; wa te z pestkami . » « - —b56 Czekolady. 4! 
4 


Cztery medale zasługi i list pochwalny 


za znakomite mydła, mianowicie : 


Mydło karbolowó, ożywa się do mycią rąk, celem zapobieżenia 
rozpowszechniania i zniszczenia miazmatów szkodliwych, mianowicie 
zaleca się lekarzom, «kuszerkom, oraz jest doskonałym środkiem 
rzeciw wszelkim liszajom i wyrzatom skórnym, 20 ct. 

Mydło siarkowe, w się do mycia całego ciała, szczególnie przy 


Paryskiego formatu famil. 
jakości N. 0 . . . . 
Parysk. form. famil. jakości 
N. 1 . . . . . . . 
Parysk. form. wyborna ja- 
kości N. 1 z wamilą , 
Parysk. form. przewyborna 


ke w = ar a, Rawa figowa zo Smyrny 
* Crernfosrarkh w ret. J.Gachowskie pn, (nadaje kawie przyjemny 


© PT YK —|| prsysmak ipigkug barwę) 
Maurycy Bose m~witz, Korzenie : 


Lwowie w aptskach RE "zad 3 


E 


zsrgsszg88 
2222222883 


33332339» 


"R m Co aP pa mm o jl 


8 
` 1t.d., i t. d 
Losowania są według planu urzędwnie oz na- 
a 


02002. 
Do najblżazega pierwazego oiągniania wygra: 

nych tego wielkiego przez pahńatwo poręczonego la: 

sowania pieniędzy kosztuje: 

t cały loa oryg. tylko mark 6 ozyli złr, $!/, a, w 


paka aa 2X 


cierpieniach skórnych i vpryszczenia takowej, 25 ot 


Mydio do golenia b ody, miękczy włos i ohroni twarz od pry: 


we Lwowie, pl. Mar; ackt 1. 6 Pieprz czarhy . . , +. SZOŻKIG . . -; . jakości N. 2 z wani'ą . er ion a MANIC 

(róg ulicy Kopernika) i „n baly. Migdały francus. w łapach Medjolańska famil. jakości w, Wiepkia zledanta wykonają’ się” natyohmiat szczenia się, 26 ct. . r 

T Publiek Ae e: Neugow ürz Daktyle aleksandryjskie N. O z wanilą . "” łytości z wszelką atarannofolą, a każdy odbiorca] $ Mydło glycerynowe biąte, oprócz przyjemnego zapachu bardzo 
e skład w owikery, gi arri] Cynamon cały „n  berberyjskia (ma- Medjol. wyborna jakości a o a jez to a rceryno Ne pt sm iera 35l gl > 

atr. Te 8 E "65 ń P z zj kr k oańatwa. , W wa z d r m 

okulary, lornetki, biuokla teatralne i poż „ mielony. |... _ rokańskie) . .| 140) N. 1 z waniig. . . . W Binzaówieia, dodajemy mala sasomo] È MO UŁO EIycorTno na a me, samien Higiena 
lowe, świowidrą EA x dia Cynamon królewski Sliw4i bośniackie przepysza. | —5V Medjol. przewyborna jako- granych na odnośne klasy, a po kadem ciągniepiu ustępuje innym wyrobom zagrauiczuym tego rodzaju, 30 i 80 ct. © 
piku w IA A A M p Iabir r 5.4 Malaga winogrona ści N. 2 z wanilą. . . PR. uSys" cdbicetom SUSE. masa EA Mydło glycorynowe pirau) e T bil aami chroni 
nów, alkokómetty, Trall a „_ biały obierany . 1, th pudełka Roj Ea ma piata wyarangoh, masiapaja gamana allo od pryszozenia się, pękania i posiada bardse przyjemny zapach, 
charometry, barometry, mikroskopy, lupy- Gożdsiki . i złr. 2:80 złr. 5'— AS RER drodze hęszoiradniaj posyłki gni ngkadanieicd, Mydło grysikowe. Jest to bardzo wyśmienite mydło oprócz przy- 


moroów we wszystkich miastach Austro-Węgier, 
x którami nas łączą stonunki. 

Kołekta nasza miała rawaze szczególne azozę- 
ioie, a naszym odbiorcom wypłacaliśimy częstokroć 
1alwiękaza wygrana, raianowicia mark 250.000, 
125.000, 150.000, 100.000, 30.000, 60.000, 
10.0060 i t. d. 

Jak przypuńció należy, można przy takiem na 
zasadzie sumienności opartam przedsiębioratwie 
t: ['iozyé z pewnością na nader ożywiony udział i z 
«0; ago powodu prosimy zamówienia przysyłać nam| 4 
iak najrychlej, abyśmy zdołali zlecenia wykonań, 
a w każdym razie przed d. 16. listopada b, r. 


Kaufmann & Simon, 
zakład bankowy i wokslarski w Hamburgu, 


Szafran feancuski za de- 
kagramm . . . , „|— 
O CE a” R E 
rzechy Macis . hg? 
Wana według jakości i Owoce kandyzowane. 
diugości za daksgram Kandyzowany Citronat . .| 2/— 
50 do | —|70] Kandyzowane pomarańcza „| 1/50 
Kandyzowane owoce, jakoto: 
jsbłza, gruszki, morale, 
' f'iwki, daktyle itp. 2 
Kosz pięciokil øgi&amowy najpiękniejszych eyeylijskich cytryn lub pomarańcz złe. 1'86 z cłem i franko 
do wszystki:h stacyj pocztowych. 

Kawę w przesyłkach kolejowych pó 50 kilogr.i wyżej obliczane według odległości ztąd do stacji odbior- 

czej o 6 —10 ctw, taniej niż powyżej podałem. Włoski ryż stołowy, oliwa Aix, stołowa oliwa, maszy- Fabryka we Lwowie, 
nowa i amerykanskie podwójnie rafinowane, petroleum zawsze jak najtaniej na składzie. lal starać, przez samienna i 'śolałe wykonanie sle. i Filia w Krakowie, Sukieunice Nr. 30. 

ań xaskarbić sobie względy naszycł maanownych X 3 


z Adtos dla listów l telegramów: Adolf Goldschmied, Triest. 2336 2—12 |||odbiorców. D. 0 LKKIIOKOKIOKCKIOOICIOK j » % % > 
RA WII WEKA ZOE | oe OE EE T T E TE, ET Kaci i DRIER WROCE TTE a EE aai 4 
Z drukarni „Dziennika Polskiego” pod zarządem Leona Zubalewicza. 


szkła do czytania, sagi wodne, reisceigi, 
instrumenta inżynierskie do wszelsiego 
możebnago użytku, tasiemki miernicze, 
coleztoki, manometry, belgijskie rury Ho 
mierze ia stanu wody we wszys kich m18- 
rach; elektryczne m-szyny i elektryczne 
elementa, przybory do urządzenia tale- 
grafów pokojowych, telefony, strzykawki 
morfinowe i :gły, skrzyuki stereoskopowejj: 
i obrazki, laterna m>gica — w ogólejj: 
wszystkie przedmioty wchodzące w zawódjj, 
optyczuo- mechaniczny : 
po najtańszych conach. 
Uskutecznia reperaeje wszystkich op- 
tycznych i mechanicznych p'zedmiotów 
i nstramentów najspieszniej i najdok'a- 
dniej. 265 14—? 
Zamówienia załatw'a za: zaliczeniem 
na*ychmiaet. Coby się niepodobało, będzie 
baz przeszkody wymienione. 
ME Zupełny stolik mierniczy używany 
w dobrym stanie, jest tanio Rodak 


a ARKA 


Wydawca i redaktor odpowie dzialny: Józef Laskownicki, 


Sardynki franc. w puszkach 
blaszanych */, '/, puszki 
40 75 
Kawior Astrachański 
Salami medjolańskie . , 
Mortadelia di Bologna . . 
Ser Parmezan całkiem atary 
„ (Grorgonzo!a w. 
Krochmal ryżowy najwy- 
borniejszy . . . 


jemnego zapachu jest zupełnie c Hali i posiada w swym składzia 


Marony włoskie . . « , grysik migdałowy, który wraz z mydłem bardzo korzystnie na skórę 


wpływa, 40 ct. y : : 

Mysło z olejku gorżkich migdałów, 25 ct. 

Mydło żółtko «©. Jest jeduem z tych mydeł, które są najbardziej 
używano przez płeć piękną, 30 ct. 

Mydło złołowe. W sklad tego mydła wchodzą zioła takie, które 
bardzo do odświeżeuia, oczyszczenia i wzmocnieniu skóry przyczy 
niają się, 30 ct. : 

K Mydlo nyzieniczae do twarzy przewyborne 60 ct, 

Mydło koanmetyczne usuwa piegi, plamy, opalanie i żółtość twarzy. 
Cena 60 ct. : 

Mydła tonletewWe z różnemi zapachami od 10 ct. do 1 zł. 


Jan Ihnatowicz, 
R se 1g—0 4 


mre gister (farmacji I chemik sądowy. 


R ZZKKKAKKKAKKAK, 


<upno i sprzedaż wszelkiego rodzaju obligacyj 
zaństwowych, akcyj kolejowych i losów po- 
życzkowych, 


P. S. Dziękujemy niniejsram za dotąd nam n- 
źłalona zaufanie, a zapraszając przy początku 
owego losowania do udsiału, hędsłeamy się i na- 
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